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Wyochodzi oodziennie o godzinie 6. pepo saal 
z wyjątkiem niedziel I dni świątecznych. 
Przedpłata wynosi: 
we Lwowie z odniesieniem do domu: 
aiesięcznie sair, 160 kwartalnie złr. 450 
Na. prowincji I w całej monarchil Anstro-Weglerskiej: 
miesięcznie sir, 2— 

kwartalnie 
p. łroeznie . . e e s « : * « | 5 
Za granieą kwartalnie złr. 7:50. 
Przedpłatę przyjmujemy tylko na cały miesiąc, 
4. od 1. do go w miesiącu. l 
| Za zmianę adresu dopłaca się 20 cnt. 
Numer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 
Redakoja ul. Łyozakowska I. 3. Tolofoa 104, 
p —— 
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Lwów dnia 5. czerwes. 


Wiener Ztg. ogłasza ustawę propi- 
nacyjną wraz z ustawą nadającą papierom 
E propinacjjnym wałor papierów pupilarnych. 

Nieustająca komisja Izby posłów dla ko- 
deksu karnego. ukończyła obrady nad czę- 
ścią ogólną i rozpoczęła dyskusję nad działami 
spocjalnemi, w których doszła już do $. 184. 
Do $. 103 (obraza panującego w państwie za- 
przyjaźnionem) przyjęto dodatek, że ukaranie 
nastąpić może jedynie na wniosek obcego zaprzy- 
jaźnionego rządu. Przy $. 118 (przekupstwo przy 
1 wyborach) podwyższono na wniosek Koppa karę 
z 1.000 złr. na 3.000, prócz tego wyznaczono 
karę więzienia aż do 1 roku. - 

Z Wiednia zapewniają, że przebieg rozpraw 
w delegacjsch będzie bardzo ożywiony, 
gdyż omawiana będzie wyczerpująco cała zewnę- 
trana potityka. Opozycja przygotowuje kilka in- 
terpelacyj w sprawie wiecu katolików, mianowi- 
- cie, czy zjazdy te nie mogły wpłynąć na podko- 
panie przymierza z Włochami. Na tę interpelację 

odpowie Kalnoky wyczerpująco i przy tej sposo- 
A ności zaprzeczy podanej przez francuskie dzien- 
niki wiadomości, jakoby między Włochami a 
Niemcami istniał odrębny traktat. W wywodzie 
swoim omówi hr. Kalnoky również obszernie po- 
.  łożenie rzeczy w Serbii. 


Komisja wojskowa węgierskiej Izby 
' posłów przyjęła w całości projekt ustawy o 
pocięganiu ezłonków sejmu do służby wojskowej. 
Wczorajsze posiedzenie węg. Izby posłów 
było nśder burzliwe. Polonyi twierdził, że pe- 
wien członek stronnictwa liberalnego sprzedaje 
urzędy i- posady rządowe. Na to powstał krzyk 
i wołania, aby wymienił nazwisko tej osoby. Po- 
lonyi opowiadał dalej, że ów deputowany obiecał 
l świeżo komuś posadę za 400 zł., i w dodatku 
/. klienta swego oszukał, gdyż pieniądze wziął, a 
posady mu nie dał, , 
: W sprawie tej oświadcza prezydent, że 
© otrzymał listowne wyjaśnienie, iż jeden z urzę- 


£ dników ekonomatu miał dostać wyższą posadę 


«za pośrednictwem deputowaneg> za 400 zł. Do 
tego dodaje Polonyi: „Ów deputowany żyje 

dow ściołej przyjaźni z Tiszą, jest nim Varady“. 

t Wiadomość ta wywołała ogromną senzację. 

j 


Półurzędowa berlińska Post powtarza pe- 
rsburską korespondencję Schlesisohe Zig., we- 
„ dług której Rosja nie zaprzestała uz broj eń 

pa wielką skalę, a w kołach wojskowych panuje 
, jak przedtem przekonanie, iż wojna jest nieuni- 
„niona, i to już w jesieni tego roku, a najdalej 
( Ba przyszłą wiosnę. (PRE 
i — Ciekawym 'a nieznanym szczegółem jest, że 
„m chwili, gdy toczyły się — obecnie rozbite ukła- 
dy — o oddanie kolei tureckich w ręce 
wustrjackie, p. Nelidow natychmiast udał 
się do Porty i oświadczył, że przejście w posis- 
danie austrjackie tych kolei tak wieleeby rozsze- 
rzyło wpływ Anstrji na Wschodzie, iż Rosja na 
to spokojnie patrzeć by nie mogła, i na to zwraca 
uwagę Porty. i 
p. Na posiedzeniu paryskiego Towarzy- 
' gtwa „Zachęty do dobrego“ pod przewodnictwem 
Juliusza Simona, przyznano złoty medal earo- 


— m I 


„wii carowej(() za ich zachowanie się w cza- 
. sie wypadku kolejowego pod Borkami. 


Berl. Bórsen Zig doniosła, że podróż ce- 
,garza austrjackiego do Berlina zo- 
tanie odłożoną z powodu ciężkiej żałoby, w ja- 
kiej pogrążony jest dwór wiedeński. Pogłoska ta 
' jest mylną. Cesarz ma się udać do Berlina dnia 
10. sierpnia. Rozeszła się zarazem pogłoska, że 
©esarz Wilhelm odstępuje podobno od za- 
miaru udania się do Anglii, ponieważ królo- 
; qu angielska uważa przybycie jego za odwie- 
dziny prywatne. Post zaś twierdzi, że odwiedziny 
te nastąpią i odbędą się na wyspie Wight. 

(| - Na konferencji samoańskiej utrzymały 
|| się, chociaż to szło z trudem, wnioski Stanów 
Zjednoczonych. 
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Paryż d. 1. czerwca, 

' Zważywszy, że ciągłe wymienianie płodów 
przemysłowych, monotonnością swoją znudziłoby 
waszych czytelników, opuszczam na chwilę pole 
Marsowe i udaję się, przechodząc przez most Je- 
na, do pałacu Trocadero, gdzie jest wystawa 
Sgrodnicza. 

-.„, W zwykłych, nie wystawowych czasach, 
most Jena jest tylko mostem przeznaczonym dla 
ludzi i wszelkich, pojazdów. Podczas wystaw 
| powszechnych jednak, traci on tę swoją indywi- 
dualność, przestaje być mostem i przeistacza się 
=! w namiot, piękny, podłażny, o ruchomym, wia- 
trem kołysanym dachu z białego płótna, w sze- 
34 rokie czerwone pasy, o słupkach różnobarwnych, 
=f na których błyszczą tarcze herbowe największych 
$ przemysłowych miast Świata i powiewają fiagi 
4] wszystkich panstw. Posadzka asfaltowa, czy- 
' ciutka, skropions, wymieciona, sprawia miłą 
/ | niespodziankę zmęczonym nogom, które po pia- 
| sku dotąd brnęły. 4. gif 

` Btojąc na tym moście, widzisz za sobą w tyle, 
| przez arkady olbrzymie wieży Eiffel, szereg klom- 
ky i ogrodów centralnych, zakończonych fasad 
piha przemysła — a przed sobą pałac Troca- 
ero, którego fronton przedni z podwójną loggią 
(| okrągłą z festonami lamp, latarek i znamion, 
| $ z strumieniami wytryskującemi z pod złoconych 


" trawniku ku rzece. 


Ë Na prawo widzisz brudne i mętne nurty 
s jekwany — które dzięki słońen — i twojej 
| natycznej (przypusżczam) naturze, przeźroczyste- 
| © i błękitnemi się zdają. Od czasu do czasu 


| 


Onegdaj zebrał się centralny parlament 
zwajcarski (Bundesversammlung). 

Według półurzędowego komunikatu szwaj- 
carskiego rozbiór chemiczny bomb w Zury- 
chu skonfiskowanych wykazał, że bomb tych 
transportować nie można; dalej, że Rosjan nie 
wydano władzom rosyjskim, ale ich tylko za gra- 
nicę wydalono, i że są to sami młodzi ludzie 
uwiedzeni. 

Sprawa o szpieclów między Niemcami 
i Szwajearją zaostrza się. Oba rządy obstają przy 
swojem, a Niemcy miały się nawet domagać, aby 

olicja niemiecka miała prawo czuwać nad pod- 

Tl Niemiec w Szwajcarji. Bund podnosi 
z ironią, że podezas gdy w Berlinie hałasy wy- 
prawiano z powodu, Że w Zurychu aresztowany 
został szpicel Maack pod zarzutem oszustwa, 
w Gera (w Niemczech) wydane list gończy prze- 
ciw temuż Maaekowi za podrabianie weksli, de- 
fraudacje i oszustwa. 


Mamy już obszerne sprawozdanie z odpo- 
wiedzi, jaką minister Spuller dał onegdaj w fr a n- 
euskiej Izbie posłów na interpelację Dreufussa 
co do kolei serbskich. Minister w ogóle 
oświadczył, że niepodobna obecnie podjąć jaką 
akcję w tej sprawie, a nawet wszelkie komenta- 
rze byłyby przedwczesne. A 

Z ogłoszonych już przez rząd serbski aktów 
w tej sprawie widzimy, że słuszność jest zupeł- 
nie po jego stronie. 

Wniosek o zniesienie ambasady fran- 
euskiej przy Watykanie odrzucono 314 prze- 
ciwko 232 głosów. 

Carnot przybył wczoraj wieczór do Bou- 
logne, gdzie go świetnie przyjmowano ; ducho- 
wieństwo zebrało się licznie i witało go mowami 
patrjotycznemi. 

Na ręce francuskiego dep. Passy przesłało 
204 członków angielskiej Izby po- 
łów pismo do Carnota, w którem ubolewają, 
że ambasador angielski wyjechał ż Paryża 
w chwili otwarcia wystawy, a że serdecznie na- 


rodowi i rządowi francuskiemu gratulują wielkich: 


a zbawieanych postępów, do jakich doszła Fran- 
cja w tych -stu latach. 


Nie sprawdza się dotychczas pogłoska, ja- 
koby papież przestąpił progi Watykanu, aby 
w Rzymie odwidzić swego brata, który zresztą 
ma się już znacznie lepiej. Według Nowej Pressy 
papież jest zmartwiony chorobą brata, ale daje 
posłuchania, a jak jego lekarz przyboczny dr. 
Ceccarelli oświadezył, papież przy swoim tem- 
peramencie może w zupełnej krzepkości przeżyć 
jeszcze lat dziesięć. | 


Aj gielska Izba lordów odroczyła się 
+ dm. i i i 

Wi Londynie zwraca powszechną uwagę 
i wywołuje zdumienie fakt, że lord Churchill 


do Ł 


przyjął zaproszenie i był na uczcie n adwokatź - 


parnellowskiego, p. Ch. Russela. Lord Churchill 
znalazł się tam w towarzystwa pana i pani 
Gladstone, Parnella, Wilfrida Blundt i lorda 
Aberdeen. Wielu sądziło z tego, że lord Chur- 
chill przeszedł już do obozu autonomistów ir- 
landzkich. Gdy powtarzano o tem coraz głośniej 
w Londynie, pojawiło się w Sżandardsie oświad- 
czenie lorda, w którem mówi, że spodziewał się 
zastać u Russela tylko Gladstona i jego mał- 
żonkę. Mimo tego oświadczenia nie ustały po- 
głoski i domysły, ponieważ nie zapomniano, 
w jaki sposób wyrażał się niegdyś lord o Glad- 
stonie właśnie za jego politykę irlandzką. 


Z Bukaresztu donoszą: Minister spraw 
zewnętrznych uzyskał dla Rumunów w Turcji 
uprawnienie do stawiania na swoją potrzebę cer- 
kwi prawosławnych. Ks. Leopold Hohenzollern, 
ojciec następcy tronu, ma otrzymać honorową 
komendę jednego korpusu. Izba posłów odrzuciła 
17 głosami przeciw 65 wotum nagany, wniesione 
przeciw ministrowi Wernesce. 


Według Nowej Pressy, wyjechał już Mi- 
lan z Konstantynopola do B ei, gdzie 
przyjazd jego (w trzy miesiące po abdykacji, a 


o śrubie i lokomobili. 

Takich statków kursuje niezliczona liczba. 
Z tych eztery odpowiednio udekorowane należą 
do słynnege na Świat cały wielkiego magazynu 
„Louvre“. Wożą one na wystawę gratis osoby, 
które jakikolwiek sprawunek w tym magazynie 
zrobiły. Jest to reklama droga i sprytna. Cztery 
towarzystwa żeglugi lokalnej, oddają tę samą 
usługę szerszej publiczności za 15 eentymów i 
małe ale żwawe parowce ich eo trzy minuty od 
jednej z licznych stacyj na obu brzegach rzeki 
odchodzą. Wszystkie te parowce są na nowo 
pomalowane, chorągiewkami poobwieszane i zna- 
komicie ożywiają rzekę. 

Przy tej sposobności nie wolno zapomnieć 
o równie wielkich magazynach „Printemps* gdy 
mowa jest o magazynach „Luwru“. „Printemps* 
p. Jaluzot i spłki rywalizują tu z powodzeniem 
z Luwrem i obracają milionami, a zaprowadziły 
u siebie czytelnię wszystkich gazet świata całego, 
które kupujący lada drobnostkę, mają prawo 
przerzncać. Wszystko tu dla wygody klienteli 
obmyślane. Nawet biurko masz osobne, na niem 
listowy papier i pióra, których używać ci wolno 
każdej chwili. Na stole spostrzegam z przyjem- 
nością i waszą Gaseię Narodową. 

Lecz oto i plac, a właściwie ogród Troca- 


4|dero. Jestto sześciokąt z sadzawką i wodotry- 


skiem ogromnym w środku, otoczonym żywopło- 
tem i wieńcem drzew kasztanowych. Od pięciu 
stron tego placu rozbiegają się promieniami 
m, Poida strony miasta pięć alei, raczej szerokich 


p najad i syren, biegnie po jście szmaragdowym |ulie. 


Plac ten mieści w sobie dział leśniczy i ro- 
bót publicznych, okazy narzędzi i naczyń ogro- 
dniczych a nadto wystawę jarzyn, owoców i ro- 
ślin ogrodowych lub cieplarnianych, 

łaściwymi organizatorami tego ogrodni- 


We Lwowie, — Czwartek dnia 6. Czerwca 1889. 
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Rok XXVIII. 


w 10 prawie tygodni po wyjeździe) może wywo- | prac rozległych i ze zwykłą krajowemu statysty- 
łać manifestacje. kowi przeprowadzonych gruntownością, to jednak 
Z Belgradu donoszą: Pewna część | pewien wgląd w te stosunki, jakkolwiek pobie- 
ekscedentów skazaną już została na areszt 15 do | ¿ny i przypadkowy, gdyby się dał osiągnąć na 
20 dni. Dochodzenia wykazują sprawy dość dra- | podstawie źródeł, chociażby bardzo niedostate- 
żliwe, które na  antipostępową demonstrację | cznych, może nie byłby nie na czasie i od rzeczy. 
szczególne rzucają światło. Śledztwo z powodu Może ten nawet pobieżny szkie wykaże, jak 
ekscesów prowadzone jest w sposób tendencyj-| powoli przechodzimy w inną formację społeczną, 
ny. Przesłuchiwani są tylko tacy ekscendenei, |jak historycznie wyrobiony układ warstwowy po- 
którym rząd może przedkładać do podpisu goto-| woli przesuwa się i mięsza. 
we, z góry ułożone protokoły. Mija rok za rokiem, padają jak dęby jeden 
* Redaktor npare i pisma Borac nazywa | po drugim najtężsi ze starej generacji, ai po- 
rząd infamisem z powodu popełnionych niego- | kolenia dostarczają coraz nowych jednostek, a w 


dziwości, a sprawozdania rządowe przedstawia | sprawach społecznych zachodzą zmiany zrazu 
jako najzupełniej fałszywe. ` niedostrzegalne, potem ledwie widoczne, aż gdy 
w głębi kraju. p obrachunęk, przekonywamy się ze ździwieniem 
Jak słychać, metropolita Teodozy zre-|jję się od ostatniej lustracji zmieniło i przeobra- 
polita Michał, który brał już udział w per-| gznem dokonał. ` 
traktacjach eo do uregulowania kwestji kościel- Wprawdzie od chwili, kiedy zniesiono ro- 
za | Čie) Strony — od chwili kiedy też same prawa 
NL przysługują wszystkim bez wyjątku obywatelom 
Nasze czy obce żywioły? kiedy przystęp do urzędów i godności stoi dla 
każdego otworem, a u szczytu drabiny społe- 
pewien szczegół naszego życia zbiorowego, który | SR capacitó, ù chaque capacité selon ses oeuvres“; 
nie bywał wprawdzie nigdy przeoczany, owszem od tej chwili dzielenie społeczeństwa na war- 
ryczałtowych oskarzań i pospiesznych. uogólnień, | jednak fakt wydobywania się na wierzch żywio 
który jednak zasługuje zawsze na pilną uwagę |łu niegdyś prawie obcego, a dziś jeszeze nieżuw 
ny we własności ziemskiej większej (tabularnej), góry na szczycie warstw społecznych przez ludzi 
w Galicji i przechodzenie - je; stopniowe z rąk |— do niedawna nieznanych, w życiu narodowem 
nie nasze*, go ieh posuwania się naprzód jest nadto znaczą- 
Nie potrzebujemy zdaje się powtarzać zna- | 07! iżby przemijał cicho, bez uświadomiania go 
ziemskiej na ukształtowanie stosunków polity- Słyszę szanowne głosy : Czego wy literaci 
cznych kraju, o jej doniosłości narodowej i zna- | „od zielonego stolika“ (to bardzo em vogue pię- 
Układ własności ziemskiej, jej podzielność | nieproszeni narzucacie na naszych orędowników 
— my was nie potrzebujemy. Wszystko to wie- 


płynie bateau-mouche, olbrzymia łódź, kształtami, 
upiększeniami i suty pozłotą „Bucentaura" ko- 
piująca, nie o wiosłach i żaglach jednak, lecz 


i stosunek jej rozdziału, związany jest najściślej 
z ustrojem społecznym i polityeztiym każdego 
kraju. d 

Przewaga większej własności w kraju, a 
w pośród nioj przewaga fortun wielkich, magna- 
ckich, prowadzi do arystokratycznego układu 
społeczeństwa; najlepszym dowodem Galicja, 
z dawien dawna (zwłaszcza we wschodniej swej 
części) kraj latifundiów magnackich i siedlisko 
rządów pańskich. 

Kiedy Galicja przeszła pod rządy austrja- 
ckie, trzecia część ziemi urodzajnej była własno- 
ścią narodową: 64 miast, 1165 wsi i 202 wói- 
tostw przeszło jako dobra stołowe lub koronne 
na własność rządu austrjackiego. 


Lasy narodowe pokrywały caly łańcuch gór | wieży parafialnego kościoła przedstawiają. 


od Beskidu zachodniege po Bieszezad i źródliska 
Prutu, a na niżu od Szląska Pruskiego po Pole- 
sia Wołyńskie. QOsławiona sprzedaż dóbr naro- 
dowych rozpoczęła się w r. 1787. Niebawem 
powstały łatwo nabyte latifundia — morg sprze- 
dawano po 4 zł. jak Nowotarszczyznę, po 5 zł. 
jak państwo Mosty Wielkie, a nawet po 2 zł. 
jak dobra Krosno. 


Rząd zaprzecza pogłoskom o zaburzeniach | po. jakimś czasie przyjdzie ktoś i zrobi jaki taki 
zygnuje, poczem miejsce jsżo zajmie eksmetro- | zjło i jaki się” przełom w naszem życiu społe- 
nej i akceptował bezwzględnie stanowisko rządu. | dowe przywileje z jednej, a ograniczenia z dru- 

państwa, i też samó ciężą na nich obowiązki, 

Uwagę publiczną radbym dziś zwrócić na | cznej zapisaną została zasada: „A chacun selon 
nieraz przesadne budził obawy, dawał pochop do | stwy mogłoby się wydawać anachronizmem; to 
istaranne śledzenie, powiedzmy odrazu: na zmia- | pełnie naszego, fakt zajmywania stanowisk 
dawnych posiadaczy w ręce obce, albo „jeszcze | Naszej martyrologii nieobecnych, fakt stateczne- 
nej powszechnie prawdy o wpływie własności | 50bie i bez zdania sprawy na przyszłość. 
czeniu społecznem. tno) suszycie głowę nam szlachcicom? Po eo się 

my, co nam powiedzieć cheecie lub możecie, a 


Przedpłatę 1 ogłoszenia przyjmują : 

„, We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej“. 
» ul. Łyczakowską 1. 8, tudzież „Biuro Dzienników“, 
ul. Karola Ludwika 1. 9. 

Ogłoszenia przyjmują: 
W PARYŻU: C. Adam orze, rue de Saints 
Péres 81.— We WIEDNIU: Haasenatcin & Vogler 
(Otto Maas), Walfschgasse 10; Rudolf Moose, Bei- 
lersthdte 2; A. Oppelik, Btubenbastei 2.— W HAM- 
BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE n.M.: 
Haasenstein © Vogler i G. L. Daube & Comp. — 
W WARSZAWIE: Reichman © Frendler. 

CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 
szpaltowy wiersz lub jego miejsee 6 ct. — Reklamy 
1 nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 ct. 

Blnra Redakcji I Administracji: ul. Łyczakowska 3. 
Telefon 104. 


wnionych do głosowania z kurji większej posia- 
dłości. Gdy konstytucyjna ustawa zasadnicza 
z d. 21. grudnia 1867 zniosła i to ograniczenie, 
lista wyboreza większej posiadłości ogłoszona 
w r. 1870 wykazuje już 68 żydów uprawnionych 
do głosowania z kurji szlacheckiej. 

Następuje nieszczęsny rok 1878. Skutki 
krachu nie dały długo na siebie czekać. Setki 
rodzin wydziedziezono, a liczba majątków ziem- 
skich, znajdujących się wr. 1876 w ręku żydów, 
wzrosła do imponującej cyfry 289. Obniżka cen 
płodów rolniczych, upadek gospodarstw średnich, 
wysokie i nadmierne obdłużanie majątków spro- 
wadza dalszą ruinę majątkową, a obecnie ogło- 
szona lista wyborców z kurji posiadłości wię- 
kszych wykazuje rezultaty tveh klęsk wymownie. 
Wejdźmy jednak w las cyfr i faktów. 

Na podstawie ogłoszonego przez Namiest- 
nictwo wykazu właścicieli tabularnych we wszy- 
stkich 10 okręgach wyborczych skreślić starałem 
się, jaki jest stosunek właścicieli tabularnych 
wyznania izraelickiego. 

W obliczeniu mojem mogła zajść łatwo .. 
pomyłka. We wielu wypadkach zachodziły bo- 
wiem wątpliwości trudne do rozstrzygnięcia. 
W wypadkach takich trzeba było uciekać się 
do informacji u osób znających lepiej stosunki 
miejscowe., Zresztą potrzeba było postępować 
ostrożnie, bo nieraz samo brzmienie nazwiska 
nawet dla wprawnego ucha bywało bardzo za- 
wodnym przewodnikiem. Lepszą wskazówkę da- 
wały iiniona własne. Można się było po nich 
Qrjentować w wypadkach wątpliwych. Jakiekol- 
wiek jednak omyłki na niedokładność spisu ni- 
niejszego wpłynąćby mogły, mam nadzieję, że 
w jednym kierunku nie bedi rażąco. Mogłem tu 
i ówdzie przeoczyć jedno lub drugie nazwisko, 
musiałem owszem uważać niejedno za nie pod- 
padające pod tę kategorję którą układałem, w 
żadnym jednak razie nie zdaje mi się, żebym 
kogoś fałszywie tu policzył, gdzie on nie należy. 
Gdyby się jednak zdarzyło, proszę o pobłażli- 
'wość. Robota bowiem była nader żmudna, a oko 
ludzkie pono bywa najbardziej omylnym zmy- 
słem. Dr. Witołd Lewicki. 

(C. d: n.) 


 równāć swógo położenia z mnemł, zestawić sv- : 


na to mamy swój rząd, swego starostę, swój 
sejm wreszcie, (oni wszystko mają s woje), aże- 
by temu wszystkiemu zapobiedz — jak nam się 
podoba. Przestańcie — wasze deklamacje nas 
śmięszą i irytują. 

Lubię szezerą otwartość. 

Kto mi z takiego tonu zaśpiewa, temu od- 
powiem: Szanowny obywatelu, mądry jesteś i 
wiesz, co cię boli, czasem nawet wychylisz się po 
za miedzę i wtedy mówi się, że wiedzą sąsiedzi 
jak kto siedzi — ale nie masz sposobności po- | 


Wybory sejmowe.. 


Z Trembowli donoszą nam, że w dniu 
4. b. m. na zebraniu komitetu przedwyborczego 
stanęło dwóch kandydatów, a to Jerzy hr. Bor- 
kowski i dr. Julian Olpiński. Przewodni- 
ezący nie zarządził jednak głosowania, prawdopo- 
dobnie z powodu, aby uniknąć niepotrzebnego 
rosjątrzenia, gdyż obaj zandydaci mają powa- 
żnych stronników. Rozstrzygnięcie między kan- 
dydatami pozostawione będzie komitetowi cen- 
tralnemu. 


bie ogólnego poglądu na to, co się koło ciebie 
dzieje i stosunki kraju widzisz takiemi, jak ei się 
EJ 
Dlatego racz zezwolić, iżbym, wziąwszy do A 3. | gó ii, 

rąk listę wyborezą, odszytał ci spis twoich ko- | . (W Krośnie odbyło się wezoraj posiedze- 
legów wyborców z większej posiadłości mojże- | nie komitetu przedwyborczego powiatu krośnień- 
szowego wyznania począwszy od roku 1861, abyś | skiego. Przy głosowaniu na kandydatów do sej- 
mógł z nami razem przekonać się, jak to owa | mu. otrzymał Jan Trzecie ki, właściciel 
średnia szlachecka własność, niegdyś tradycyjna | Miejsca, 29 głosów, Jan Skwara włośc. 8 głosów. 
siedziba obywatelstwa wiejskiego, rdzeń owych | Komitet uchwalił tedy przedłożyć do zatwierdzenia 
najwytrwalszych i najbardziej opornych, którzy | komitetu centralnego kandydaturę Jana Trze- 


Z dorobkiewiezów i chudopachołków, z ży- | wśród klęsk i nawałnie do niedawna się osta- | Cieskiego, syna śp. Tytusa Trzecieskiego, który 
wiołu napływowego i wrogiego, tni ówdzie z kar-| wali wśród cierpień długich i różnych, a zawsze łącznie z śp. Ignacym Łukasiewiczem i Klobasą 
bowych i podstarościch, powstawała ekonomska | mężnie znoszonych — jak ta średnia własność, ! dał początek przemysłowi naftowemu w Galicji, 
szlachta, której potomkowie dziś w trzeciem po- | przechowująca w swych dworach i dworkach do  % szezególniej kopalniami w powiecie krośnień- 


koleniu liczą się do t.z. „arystokracji“. 


niedawna najlepsze tradycje narodowe, pod dzia- 


skiem otwartemi stworzył nową gałąź zarobku 


Nie mamy dotychczas statystyki własności | łaniem złożonych sił i wpływem licznych prze- | dla miejscowego ludu i przyczynił się w zna- 
ziemskiej w Galicji. Wiemy, że od lat kilku pra- | ciwności ustępuje raz po raz miejsca fortunom 
cuje nad tem krajowe biuro statystyczne, a do- | spekulacyjnym i żywiołom obeym albo „jeszcze 
piero z tego pomnikowego dzieła przyszłości bę- | nie naszym*. 


dzie można zaczerpnąć prawdziwych wiadomości 


Przed rokiem 1860 nie wolno było żydom 


o stratyfikacji naszego ustroju społecznego. Histo- | posiadać dóbr tabularnych w Galicji. 


rja tego uwarstwowania pokładów społecznych 


blicznych naszych nieszczęść dziejami. 
A jakkolwiek wnioskowanie w tym przed- 


miocie możliwem będzie dopiero po ukończeniu | rach do sejmu, wykazanych było 88 żydów upra- ' 


Dopiero cesarskie rozporządzenie z d. 18. | 
u nas leżących obok siebie lub nad sobą, jak| lutego 1860 przyznało prawo posiadania dóbr: 
pokłady geologiczne, jest Ristorją własności ziem- | tabularnych takim żydom, którzy ukończyli przy- ; 
skiej i przechodzenia jej z rąk do rąk, jak dzieje | najmniej niższe szkoły Średnie 
obdłużenia własności ziemskiej są zarazem pu- | szkoły fachowe, tudzież tym, 


lub odpowiednie 
którzy uzyskali 
stopień oficerski. 

W skutek tego, już przy pierwszych wybo- 


; cznej mierze do dobrobytu tegoż. 


+ * 


* 
Z Rohatyna piszą nam: Dnia dzisiej- 
| szego odbyło się przedwyborcze zebranie ruskich 
księży i diaków w Rohatynie, na którem uchwa- 
lono popierać kandydaturę Dr. Ogonowskie- 
go na posła z mniejszych posiadłości do sejmu. 
;Powoływano się na wolę ludu, mimo, iż właśnie 
lud wtościański jednogłośnie postawił kandyda- 
i turę p. Torosiewieza, który nie miał wcale za- 
! miaru kandydować. 
i * 


* 
EJ 
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czego działu są hr. Choiseul i p. Defresne, wła- 
ściciele olbrzymich ogrodów i cieplarni koło Pa- 
ryża. Oni to wymogli na komitecie głównym 
utworzenie odrębnej sekcji ogrodnietwa, czego 
na poprzednich wystawach nie było. Tak w sg: 
1855, jak 67 i 78 roku, kwiaty i rośliny orna- 
mentacyjne wystawców były rozprószone po ogród- 
kach, skwerach i kląbach naokoło gmachów i 
pawilonów wszelkich sekcyj. Inne wystawy ogro- 
dnicze wcielona bywały do działu rolniczego. 
Obecnie zaś mają wszelkie rośliny dla siebie 
przeznaczone szerokie ramy, co nie przeszkadza, 
że na całym obszarze wystawy obecnej jest 
podostatkiem tak roślin jak i kwiatów. ] 

Ogrodnictwo francuzkie rozłożyło się tu 
w całym przepychu. Kwiaty, owoce, jarzyny — 
wszystko to wynik niedoścignionej przez żaden 
naród francuzkiej kultury ogrodowej. Owoce są 
pyszne i olbrzymie. Poziomki przechodzą wiel- 
kością włoskie orzechy, a jabłka i gruszki doró- 
wnywują małym kulom armatnim. Czereśnie, wino- 
grona, ananasy w zdumienie cię wprawiają i zdaje 
ci się, że jesteś w Nicei lub Monaco. 

Dział jarzyn jest nadzwyczajny. Do dosko- 
nałości doprowadzone są kultury pieczarek, kar- 
tofli, ogórków, karezochów, cebuli, szparagów, 
marchwi, kapusty itd. A każdy gatunek jarzyny 
w wielorakich okazach. 

Ogórki i szparagi są tak olbrzymie, iż na 
pierwszy rzut oka nie rozpoznajesz co to być 
może... 

A kwiaty l... Co za woń! — Odurzają, upa- 
jają... Co za przepych barw z nieskończoną skalą. 
Jedna tylko natura, ta niedościgniona mistrzyni, 
zdolna jest wytworzyć tyle odcieni, których do- 
kładne uchwycenie taki trud sprawia malarzom. 
Ona jedna wszechpotężna, a tak urocza zgroma- 
dzić jest w stanie tyle rodzajów, tyle kolorów, 
tyle okazów swej wielkiej twórczości. 

Pierwsze miejsce zasłużone należy się aza- 
ljom i rododendronom. Wspaniałe to okazy z ol- 


brzymiemi koronami kwiatu różnorodnego i ró- 
żnokolorowego. A. każdy rodzaj uszlachetniony 
jest do skończonej doskonałości. Niezrównanej 
są piękności hybrydy, rozety, gwoździki, astry, 
piwonje, begonje, lilje, bzy, nareyzy i tulipany. 

Te ostatnie zwłaszcza całym lasem rozwiel- 
możniły się na całej przestrzeni. Jakież one roz- 
maite, jakie rozkoszne! Napisy między kląbami 
informują cię, że są to okazy z Haarlemu od 
ogrodnika, który zasadę selekcji do tulipanów 
stosując siedmset dwadzieścia odmian tego kwia- 
tu spłodził | 

Lecz woń kwiatów tych, którą tak się po- 
czątkowo lubowałem, coraz silniej zaczyna dzia- 
łać.. Uciekajmy tedy... 

W eieplarniach, ustawiono okazy roślin 
egzotycznych. Palmy, fikusy, drogocenne orchi- 
dee, kaktusy, kwitnące aloesy, nagromadzone tu 
do zbytku. 

Patrząc na wszystko co tu wystawione, na 
owe nadzwyczajne wyniki mozolnej pracy, na 
owe różnorodne narzędzia ogrodnicze, motory ga- 
zowe, maszyny parowe, rozmaite kadzie, dre- 
wniane sita, pompy, konwie, polewacze, noże, 
nożyczki, widły, płużki, rydle, koszyczki i wazo- 
niki zbytkowne na kwiaty, jednem słowem na 
niezliczone mnóstwo najróżnorodniejszych narzę- 
dzi i przedmiotów, stojących w ścisłym związku 
z ogrodownictwem — domyślamy się jakie olbrzy- 
mie korzyści jakie niepoślednie bogactwa Fran- 
cja z tego działn czerpie, Pominąwszy jej własną 
bardzo znaczną konsumcję produktów ogrodni- 
etwa i narzędzi ogrodniczych, wywozi je po za 


granice, aż do Ameryki. Sama konsumeja kwia- | 


tów przynosi rocznie 200 milionów franków! 
A każda ż gałęzi daje osobny i znaczny do- 


Okazy narzędzi ogrodniczych, plany ogro- 
dów i parków, okazy nauki ogrodnietwa, owoce 
itd. mieszczą się w dwóch olbrzymich arkado- 
wych e Ss pałacu Trocadero. W śŚrodko- 
wem zaś skrzydle, mieści się muzeum etnogra- 
ficzne, retrospektywna wystawa przedmiotów 
sztuki francuzkiej i wystawa porównawcza rzeźb. 
Tu najznakomitszym jest dział płaskorzeżb. Są 
to istne skarby dla historji sztuki nie tylko fran- 
cuskiej, lecz w ogóle powszechnej. Mnóstwo znaj- 
dujemy tu rzeźbionych  portyków kościelnych, 
sarkofagów, figur i naczyń. 

Cały pałac i plac Trocadero — juk zresztą 
cała wystawa — jest w nocy wspaniale oświe- 
tlony. Efekt jest zdumiewający. Kopuła Troca- 
dero, główne jego kontury 1 terasy, płoną tysią- 
cami lampek elektrycznych. Z siedmiu jezior- 
basenów tryskają wspaniałe kaskady, które przy 
blasku elektrycznego światła wywołują niebywały 
efekt. Białe centaury, fauny, herkulesy, najady, 
otoczone wodnemi strumieniami, działają upaja- . 
jąco. Wodotryski zmieniają eo chwila barwę, 
drzewa płoną, a polichromia budynków uwyda- 
tnia się przy nocnem tem oświetleniu . jeszcze 
wspanialej. To sceny z tysiąca i jednej nocy. 

Dział na placu Trocadero i w samym pa- 
łacu, najwięcej jest zwiedzany. Rzecz prosta. Za- 
pach, piękno, estetyka, ehłód, cień i orzeźwia- 
jące, wilgotne powietrze, odnoszą tryumf nad 
piaskami i spiekotą ianych działów wystawy. 
A najwięcej widzisz tu kobiet. Cudzoziemki po- 
znasz zaraz po wymowie, choć wszyscy mówią 
po francusku, jednak jakże odmiennie! 

' Wasze panie z Galicji poznałem również 
i choćby tylko z używanych wyrażeń, np. żądały 
cowveri zamiast enveloppe, czekały na poste za- 


chód właścicielowi. Jest tu także hodowla dro- | miast na courrier, szły do friseur zamiast coif- 
biu, leśnictwo parków i hodowla dziczyzny w par- i feur, w cukierni żądały melange zamiast masa- 
kach. Widzimy maszyny wywodzące kurezęta; i gran, dla mężów chciały kupić cylindre zamiast 
przemysł wyrobów drzewnych, eksploatacją ku- | chapeau de soie, pretensję miały do swego portier 
piecką dziczyzny. ! zamiast conciórge, na obiad szły do restauration 
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W Dąbrowej występuje dotychczas jako 
kandydat na posła z okręga gmin wiejskich do- 
tychczas tylko hr. Józef Męciński z Party- 
nia. Obok niego wystąpić mają ze swemi kandy- 
daturami Jan Banaś, włościanin i pisarz gminny 
z Jamocie, Mikołaj Czupryna, włościanin, wy- 
służony artylerzysta z Mędrzechowa i Marcin 
Krzciuk, włościanin i wójt z gminy Sikorzyce. 
P. Męciński liczyć może na poparcie całej inte- 
ligencji powiatu i wielu włościan. Za innymi 
kandydatami oświadezają się nieliczne tylko gło- 
sy włościan i to z gmin sąsiadujących z każdym 
z kandydatów. 

* z * 

W Przemyślu wymieniają jako kandy- 
datów dotychczasowego posła dr. Wajgarta, 
burmistrza dr. Dworskiego i zastępcę bur- 
mistrza p. Gamskiego. 

W kurji większych posiadłości nie rozwi- 
nięto dotychczas żadnej akcji. Zdaje się wszak- 
że nie ulegać wątpliwości wybór dotychezaso- 
wych poałów z tej kurji: ks. Adama Lubo- 
mirskiego, ks. Jerzego Czartoryskiego 
ip. Zygmunta Dembowskiego. 


$ * 
* 


Z Bochni pod dniem 4. czerwca pi- 
SZĄ Nar : . d 

(A. L. S.) Dzisiaj odbyło się w sali Rady 
powiatowej bocheńskiej zebranie pełnego komi- 
tetu powiatowego tutejszego pod przewodni- 
etwem prezesa Rady powiatowej p. Zdzisława 
Włodka. 

Zebranie było bardzo liczne, bo z 80 ezłon- 
ków komitetu przybyło przeszło 60, a oprócz 
nich jeszcze kilkunastu wyborców z obywatel- 
stwa, z miasta Bochni i z włościan. 

Byli obecnymi członkowie centralnego ko- 
mitetu ks. kanonik Fox i poseł dr. Ferdynand 
Weigel, oraz poseł p. Atanazy Benoe. Komitet 
zatwierdził jednomyślnie dotychczasowe prezy- 
djum i wybrał komitet wykonawczy, w którego 
skład wybrani zostali jednogłośnie: p. Zdzisław 
Włodek, prezes Rady powiatowej, jako przewo- 
dniczący; p. adw. dr. A. L. Serafiński, wice- 
burmistrz bocheński, jako sekretarz; ks. Józef 
Kosiński, proboszcz z Sobolowa ; ks. Karol Guz- 
kiewiez, proboszcz z Łapanowa; p. Jakób Mi- 
chnik, burmistrz miasta Bochni; p. adw. dr. 
Józef Trybulec , ezłonek Rady powiatowej; p. 
Mateusz Stochel, wójt z Królówki; p. Jan Sto- 
kłosa, włościanin z Kolanowa; p. Jędrzej Sty- 
czeń, wójt z Grobli. 

Delegat komitetu powiatowego p. adw. dr. 
Trybulee złożył sprawozdanie ze swej czynno- 
ści w komitecie centralnym krakowskim, które 

romadzenie przyjęło do wiadomości bez dy- 
skusji. 
| Gdy prezes oznajmił, że dotychczas zgłosił 
swą kandydaturę tylko p. Jan Orzechowski 
i zawozwał do stawiania kandydatur poselskich 
na okręg wyborezy bocheński, włościanie pp. 
Kostuch, członek Rady powiatowej, Mateusz So- 
larz, przewodniczący Kółka rolniczego z Kłaja, 
Jan Sroka z Grabia, oraz burmistrz z Niepoło- 
mie p. Skóra i adw. dr. A. L. Serafiński imie- 
niem miasta Bochni postawili kandydaturę do- 
tychezasowego posła p. dr. Franciszka Hoszar- 
da, który przybył dla złożenia relacji poselskiej 
i swojego wyznania kandydackiego. 

Innej kandydatury nie podniesiono. 

Poseł Orzechowski w krótkiem przemówie- 
niu wyjaśnił, iż to, że jest posłem włościańskim 
do Rady państwa, spowodowało go do zgłoszenia 
swej kandydatury na pozła do sejmu i oświad- 
czył, że widząc, iż jest powszechnem życzeniem 
włościan , sby poałem pozostał dr. Franciszek 
Hoszard, uznaje, iż dr. Hoszardowi należy się 
pierwszeństwo i cofa swoją kandydaturę, wyra- 
żając jednak życzenie, aby przyszły poseł nale- 
żał w sejmie do klubu postępowego, starał się 
o zmianę obowiązującej ustawy drogowej w kie- 
runku nieokreślonych bliżej ulg i zapobiegsł, aby 
ustawa dla sług z projektem „kary cielesnej“ 
nie była uchwaloną. 

Zebranie przyjęło odstąpienie od walki wy- 
borezej p. Orzechowskiego oklaskami, a p. adw. 
Trybulee wyraził p. Orzechowskiemu swoje 
podziękowanie, podniósłszy w przemówieniu, iż 
zdaniem jego nie należy przy wyborach sejmo- 

ch utrwalać rozdziału na klasy, gdyż obecnie 
włościanie, mieszczanie i więksi właściciele ró- 
wni wobee prawa, mają równe prawa i obo- 
wiązki wobec kraju, nad którego podniesieniem 
wspólnie w zgodzie i jedności pracować należy. 

P. Tytus Meisne r, członek Rady powia- 
towej bocheńskiej, właściciel dóbr z Wieruszyc, 
wyraził uproszony przez włościan w ich imieniu 
życzenie, aby przyszły poseł starał się w sejmia 
„o zaradzenie szkodom, na jakie narażonym jest 
powiat bocheński z powodu rokrocznie powta- 
rzających się wylewów nieuregulowanych rzek“, 
tudzież „o wyjednanie pozwolenia używania 


GAZETA NARODOWA z Ozwartka dnia 6. Czerwca 1889 Nr. 130. 


„wody słonej“ ze salin rządowych dla celów 
rolniczych, o eo rolnicy bezskutecznie od dawna 
czynią zabiegi”. 

Poseł dr. Franciszek Hoszard złożył na- 
stępnie wyczerpujące sprawozdanie poselskie i 
w takowem w obszernym wywodzie poruszył 
wszystkie najżywotniejsze sprawy krajowe, Za- 
znaczając swoje zapatrywania i swoją w nich 
działalność. Skreśliwszy przebieg swojej 22- 
letniej służby poselskiej w sejmie i w Wydziale 
krajowym, oświadczył, iż wybrany gotów jest 
w ten sam sposób działać i podniósł, że sku- 
teczność prac sejmowych trzeba mierzyć usta- 
wowym zakresem kompetencji sejmowej, a za- 
dania posła sejmowego trzeba oceniać z świa- 
domością, iż jego obowiązkiem jest reprezento- 
wać w sejmie cały kraj. W szezególności w od- 
powiedzi p. Orzechowskiemu wyjaśnił poseł dr. 
Hoszard genezę ustawy drogowej, podniósł jej 
niewątpliwe zalety w porównaniu z dawniejszem 
ustawodawstwem drogowem i uspokajał, że gdy 
będą zebrane niezbędne studja, sejm usunie nie- 
dostatki, jakie się w zastosowaniu tej ustawy 
okażą i już okazały. s 

Co do spraw szkolnych podniósł wymownie 
usiłowania sejmu i Wydziału krajowego w kie- 
runku rozwoju szkół ludowych, rolniczych, prze- 
mysłowych i rękodzielniczych oraz w sprawie 
należytego uposażenia nauczycieli i wyraźnie 
oświadczył, iż popierał i popiera pamiętny pro- 
gram szkolny śp. marszałka Zyblikiewicza. _ 

Z szczególnym naciskiem podnosił czcigo- 
dny nasz poseł niewątpliwą potrzebę organizacji 
gminnej w kierunku gminy zbiorowej, zapewnia- 
jąc, iż ta ważna sprawa w nowym sejmie nieza- 
wodnie będzie aktualną, i oświadczając się za 
gminą zbiorową z zachowaniem autonomii. 

Co do życzenia posła Orzechowskiego,- aby 
przyrzekł, że wstąpi do klubu postępowego, nad- 
mienił poseł Hoszard, że pożądanem uważałby 
zmienienie organizacji klubowej w sejmie w kie- 
runku jednolitego poselskiego Koła sejmowego 
w miejsce obeenego rozbicia sejmu na kluby. 

Po tem sprawozdaniu przyjętem oklaskami, 
zabierali głos liczni członkowie komitetu, a mia- 
nowicie wiceprezes Rady powiatowej bocheńskiej 
ks. kanonik Wincenty Wągsikiewicz, o lieznych 
zasługach Dr. Hoszarda dla okręgu wyborczego 
bocheńskiego, p. dr. Józef Trybulee za reformą 
gminną i przeciw ustawie dla sług podług za- 
niechanego projektu posła Kozłowskiego, p. Win- 
centy Łasko z wyjaśnieniem tej ostatniej sprawy 
i ks. proboszez z Nowego Wiśnicza Sękowski, 
podnosząc jako postulaty ludności katolickiej 
potrzebę stosownych zmian ustaw szkolnych w kie- 
runku szkoły wyznaniowej i potrzebę reformy 
obowiązującej ustawy o konkurencji kościelnej, 
oraz sprawę należytej kontroli nad pisarzami 
gminnymi. Pe 

Go do szkoły wyznaniowej, poseł dr. Ho- 
szard zaznaczył swoją solidarność z kierunkiem 
jaki w tej sprawie obrało Koło polskie we Wie- 
dniu, podniósłszy zarazem doniosłość wpływu 
duchowieństwa polskiego na rozwój szkół i oświatę 
ludu w duchu szczerze katoliekim. 

Po przemówieniu adw. dr. Serafińskiego, 
który wykazywał wszechstronne gwaraneje, jakie 
wybór posła dr. Hoszarda daje krajowi i okręgo- 
wi wyborczemu i wzywał do jednomyślności 
w dowód uznania długoletniej, pożytecznej dzia- 
łalności obywatelskiej i poselskiej, dr. Franciszka 
Hoszarda, zebranie jednogłośnie uchwaliło kan- 
dydaturę dr. Hoszarda, a na wniosek ks. probo- 
szeza Kosińskiego popieranie solidarnie takowej. 

"Wobee tej uchwały upadł wniosek zawią- 
zanią komitetów parafialnych dla popierania kan- 
dydatury przy wyborach, gdyż powszechnie po- 
dniesiono, że akcja taka byłaby po dzisiejszych 
jednomyślnie zapadłych uchwałach komitetu — 
zbyteczną. 

a M & 

W Samborze odbyło się d. 2. b. m. 
powtóre zgromadzenie wyborców w celu wyboru 
posła z miasta. Na posiedzeniu tem zdawał spra- 
wę z czynności swych dotychezasowy poseł p. 
Edward Uderski i odpowiadał na stawiane 
przez wyborców interpelacje. Po następnem przy- 
jęciu zasadniczych uchwał, aby wybierać posłem 
tylko takiego kandydata, który: 1. stanie przed 
wyborcami dla wyznania wiary politycznej i 2. 
oświadczy gotowość: a) opaa uchwały wiecu 
miast i miasteczek i działać solidarnie z posłami 
miast; b) jawić się przed wyborcami na wezwa- 
nie tychże, czy to dla zdania sprawy z czynno- 
ści poselskiej, czy wysłuchania yezon wyborców 
w sprawach mających przyjść pod obrady Sejmu; 
e) złożyć mandat w tym razie, gdyby wyborey 
zganili postępowanie posła jako niezgodne — 
z uchwałami wiecu miast i miasteczek lub wię- 
kszością posłów miejskich; albo też gdyby sam 
poseł uznał, że nie może się zgodzić z większo- 
ścią posłów miast, a i wyborcy nie pochwalili 
takiego postanowienia jego — zakończono posie- 


dzenie, gdyż żaden inny kandydat prócz p. Uder- ; 


skiego się nie pojawił. 

Przewodniczący, zamykając posiedzenie, 0- 
świadczył, że czynności zgromadzenia są wyczer- 
pane, i zamyka takowe z tem, że w razie, gdyby 
jeszcze jaki kandydat na posła się zgłosił, za- 
prosi wyborców na nowe zgromadzenie, 


Kronika miejscowa | zamiejscowe. 
Lwów dnia 5. czerwca. 
* Mianowania i przeniesienia. Mianowani 


"zostali: Oksza Strzelecki w Wieliczce, Antoni Strzel- 


bicki i Józef Waydowicz radcami górniczymi przy 
galic. zarządzie salinarnym. 

Minister sprawiedliwości przeniósł radców sądu 
krajowego Antoniego Wawrauscha z Rzeszowa i dr. 
Bron. Wolffa z Tarnowa do sądu kraj. w Krakewie. 

Radcami sądu kraj. mianowani: zastępoa pro- 
kuratora w Krakowie Jan Fetter dla Krakowa, ag- 
dzia pow. Juliusz Joppek w Nowym Targu dla Tar- 
nowa, Józef Cyga w Bochni, Mieczysław Michniewicz 
w Bieczu, Antoni Gabryszewaki w Krościenku dla 
Rzeszowa. Sędzia pow. Leon Kulezycki przeniesiony 
z Kamionki Stramiłowej do Łopatyna, a Edward 
Czerny z Łopatyna do Kamionki. 

Adjnnkci sądu pow. Kazimierz Zarzycki z Bu: 
kowska i Michał Bałtarowiez z Obernbergu zostali 
przeniesieni pierwszy do Jaworowa a drugi do Kut. 

Adjunktem sądowym mianowany adjunkt sądu 
pow. Michał Kulczycki z Borszczowa do Kołomyi. 

Adjunktami sądów pow. mianewani askultanci ; 
Józef Paskiewicz w. Borszczowie i Józef Witołd Ma- 
czek w Bukowsku. > 

Zastępeą buchhaltera w lwowskiem Tow. kred. 
ziemakiem mianowany zoma? p. Edmund Biliński, o- 
fiojałom p. Justyn Lang. 

Dyrekcja Banku krajowego stabilizowała na 
posadzie adjunkta tegoż banku p. Mieczysława Sen- 
dzimira. 

* (Odznaczenie. Cesarz nadał peonsjonowanemu 
zarządcy ruchu kolei węgiersko-galicyjskiej Leopoldo - 
wi Błażowskiemu tytuł rądcy cesarskiego. 

* Z uniwersytetu jagiellońskiego. Wydział 
lekarski tego uniwersytetu, na ostatniem swem po- 
siedzeniu wybrał wyborców rektorakich w os-baoh 
prof.: Madurowicza, Browicza, Obalińskiego i doe. 
Gluzińskiego. Wybór przypada z kolei na członka wy- 
działu lekarskiego. Następnie potwierdził na dalsze 
2 lata asystenta 1. przy klinice lekarskiej dr. Józefa 
Surzyckiego, oraz asystenta 2. przy tejże klinice dr. 
Mikołaja Buzdygana. 

* Z armii. Rotmistrz I. klasy Aleksander Ko- 
ścieki z pułku ułanów obrony krajowej nr. 1. prze- 
niesiony napowrót do stanu ezynnego armii. 

Starszymi lekarzami rozerwowymi mianewani : 
lekarz-asystont dr. Franciszek Hernich przy pułku 
pioszym nr. 90 ; zastępcą lekarza asystenta dr. Otto- 
kar Rożanek przy pp. nr. 81; elow I. klasy dr. Bisig 
Kapelusz przy pp. nr. 95. 

Lekarzem - asystentem rezerwowym  mianowa- 
ny elew I. klasy dr. Edward Beilich przy pułku 
piesz. nr. 24. 

* Arcyksiężna Stefania — jak donoszą z Wie- 
dnia — uda się w sierpniu do Brukseli w odwiedzi- 
ny do rodziców. 


* Jeneralny inspektor żandarmerjłi br. Giesi 
rozpoczął onogdaj podróż inapekcyjną po Galicji i u- 
dał się najpierw do Oświęcima. 

* Prezentę na grk. probostwo w Lipie dzieka- 
natu biruzańskiego otrzymał ka. A. Kopyściański 
z Pawłokomy. 773 

* iub. Wezoraj (4. bm.) odbył w Sorokach koło 
Lwowa ślub panny Al. Bażańskiej, pianistki i autorki 
z dr. Lenzginem Ozarkiewiczem, kandydatem adwo- 
kackim ze Stanisławowa, synem posła ks. Ozarkie- 


wieza. 

t Piotr Jaksa Bykowski. D. 8. b. m. zmarł 
w Warszawie á. p. Piotr Jaksa Bykowski. Przyszedł 
on na świat w gubernii podolskiej, powiecie winni- 
okim i po ukończeniu szkół gimnazjalnych w Winni- 
cy wstąpił do uniwersytetu kijowskiego, gdzie uzy- 
skał stopień kandydata prawa. Do reku 1865 prawie 
stale zamieszkiwał w Kamieńcu, zajmując różne sta- 
nowiska w służbie rządowej i czynny biorąc udział 
w życiu publicznem, szczególniej zaś opiekując się 
miejscowym teatrem, dla którego sam pisywał bardzo 
udatne, pełne rodzimego dowoipu komedyjki i wode- 
wile. Dowcip też był jednym z najwybitniejszych jogo 
rysów i dotąd krąży po Podolu mnóstwo jego ueln- 
ków i wierszyków okolieznościowych. 

Okołe 1865 r. przeniósłazy się do. Warszawy. 
pracował tam przez lat kilkanaście w Izbie obrachun- 
kowej, potem czas jakiś spędził na Ukrainie, skąd 
powrócił znów de Warszawy i oddał się wyłącznie 
pracy literackiej. Pisał dużo, z wielką łatwością pió- 
ra i oryginalnością stylu gawędziarakiego, czerpiąc 
temata już to z własnych wspomnień bogatych, już 
z tradycji, już wreszcie z dziejów. Oprócz tego dużo 
tłómaczył, a między innemi historję powstania 1830 
r. Puzyrewskiego. 


zamiast do restaurant, gniewały się na swych 
mężów i braci, że wcisnęli się za kulisy teatrów 
i że odwiedzali artystki w ich garderobe zamiast 
w ich loge itd. Tu dopiero wyszło na jaw, że 
mówić po franeuskn a umieć i znać ten język, 
to nie ta samo... 

A gdy już mówię o kobietach, rzecz natu- 
ralna, że wspomnę o modach. 

Zauważyłem przedewszystkiem, że wszy- 
stkie elegantki zarzuciły noszenie rękawiczek | 
duńskich, a lubują się w długich popielatych, 
ezarnemi taśmami wyszytych rękawiczkach. Modę | 
tę nową zaadeptowali nawet mężczyźni, porzu- ! 
giwszy już kolor czerwony i żółty. Toż samo ' 
odnesi sią do pończoch, (Pardon pour les de- | 
taiłej. Kobiety zapomniały już dawno e białym, 
kolorze w tym względzie. Nawet pokojówki i! 
wszystkie szwaczki porzuciły białe pończochy. 
Noszą teraz przeważnie czarne, jedwabne lub | 
kolorowe jaskrawe, wreszcie ażurowe. 

Co do sukien, forma została chwilowo nie- 
zmienna : góruje wspomnienie dyrektorjatu. Więc ' 
bufy na ramionach — a stawy krótkie, imitowa- 
ne szerokiemi przepaskami w pasie. — Kolor 
czerwony i zielony zwolna już znika. Na kape- | 
luszach tylko, ostatni utrzymuje się jeszcze, | 
Redfern, który od czasu owego niefortunne- 
go ogłoszenia listy dłużnieczek przez Wortha, zu- 
pau go zakasował i całą mu klientelę arysto- 
ratyczną zabrał. Śliczne są też wystawione su- | 


| 
Pierwszym mistrzem od sukien jest tu sa 


knie tej firmy. Uważałum, że kwiaty malowane 
na atłasie narzucane są na wszystkich kostju- 
mach. 
Ale dość już o tem — a może i to za 
wiele... l 
Oczekują tu na głowę socjalizmu wolnego, 
Amerykanina Henry George, który się wsławił 
broszurą swoją senzacyjną p. t. „Progress and 
«. Przybywa on tu dla zwiedzenia wysta- 
wy. ce uczcić należycie jego przyjazd, urzą- 
dzają dla niego międzynarodowy kongres. Myśl 


tę zawdzięcza się przyjaciołom znanego ekono: | Hotentotów. Ośmieszają ich i piszą otwarcie, że 


misty p. E. Simon i Sannders Feurscheim. 
Kongres ten ma się zająć studjami nad rozmai- 


cudzoziemiec to przedmiot — do złupienia. 
P. Liebermann, przedstawiciel (wprawdzie 


temi reformami socjalnemi. Pierwsze posiedzenie | nieurzędowy) artystów niemieckich, wznosi po 


na które zapisało się już kilkaset osób, odbędzie 
się w połowie czerwca. 

W tymże samym czasie urządzają w Vin- 
cennes, cudnej miejscowości, międzynaro- 
dowy festyn gimnastyczny, w którym 
wezmą udział: prezydent Rzeczypospolitej p. 
Carnot i wszysey ministrowie. 

Liczą na przybycie 450 towarzystw gimna- 
stycznych franeuskich, 52 belgijskich, 40 szwaj- 
carskich, kilku włoskich, duńskich, holenderskich, 
szwedzkich i norwegskich. Nawet Sokół czeski 
koliński zapowiedział, iż gremjalnie weźmie 
współudział. Czyby też nie mogły się poruszyć 


|i nasze dziarskie Sokoły ?... Wiele skorzystaliby 


tu niezawodnie... 

Dotąd jak zauważyliście wielce byłem za- 
dowolony ze wszystkich szczegółów urządzonej 
wystawy. Z obowiązku sprawozdawcy i sprawie- 
dliwości, nie mogę się jednak wstrzymać, aby 
obok hymnów pochwalnych nie wytknąć także 
błędów niektórych, jakie a i Przede- 
wszystkiem zaznaczam wyzysk. Na pozór zda- 
wałoby się, że wpuszczeni raz za ticketem, ma- 
cie prawo oglądać wszystko, co się znajduje 
w obrębie wystawy. Weale nie. Panoramy, ezy- 
telnie, różne wystawy etnograficzne, koncerty 
egzotyczne, pawilon morza, globus kolosalny, 
ulica Kairu i t. d. — wszystko to widzieć mo- 
żecie, lecz za oddzielną opłatą. 

Pytam więc czy to nie wyzysk? 

Dalej, nie podoba mi się stanowczo ton 
prasy francuskiej odnośnie do swych gości — 
cudzoziemców, — 8 nawet do swych rodaków 
z prowincji przybyłych. Tradycja dawna fran- 
euskiej grzeczności i dobrego wychowania zagi- 
nęła. Zostsła tylko... arogancja. Weźmy np. do 
ręki pisma humorystyczne... Traktują one obcych 
jak Hunów lub Lapończyków — co najmniej zaś 


francusku toast na cześć braterstwa w sztu- 
ce. — Dziennikarstwo tutejsze wymyśla mu od 
„Prusaków“ i „szpiegów*, Węgrzy przyczyniają 
się całem sercem do uświetnienia wystawy — 
prasa francuska przypomina im nieustannie słó- 
wko niezręczne, rzucone niegdyś przez Tiszę... 

Czy to się nazywa gościnność franeuska ? 
A wreszcie pomijając te obowiązki grzeczności — 
gdzie loika, spryt i wyrachowanie? — Wszak to 
bądź co bądź cudzoziemcy są tymi, którzy two- 
rzą świetność wystawy i czynią Paryż stolicą 
świata. Jest tu mas liczne grono koresponden- 
tów, którzy zamierzają formalną deklaracją za- 
protestować przeciw sposobowi traktowania wy- 
stawowych gości przez większość znaczną prasy 
paryskiej. 

Słyszałem zdania, że my Polacy (a wzglę- 
dnie prasa polska) powinniśmy z uwagi na Ber- 
lin, całą siłą wychwalać i wspierać wystawę pa- 
ryską. Mojem zdaniem, względy polityczne po- 
winne być ujęte w karby właściwego pożytku 
dla społeczności. — Zachwalając bezwarunkowo 
wszystko, bez względu na złe i dobre strony, 
zrobi się krzywdę ziomkom, którzy wyczytawszy 
sprawozdania, różowym kolorem zabarwione, nie- 
miłych za przybyciem do Paryża doznają niespo- 
dzianek. 

Pochwalić dobre — a wytknąć złe — to 
mojem zdaniem najlepsza przyałużenie się spra- 
wie, która wobec całego świata mając uzna- 
nie — jedynie tylko sympatją Berlina się nie 
cieszy. 

Dla Francuzów, rzecz to obojętna... A wo- 
bec szalonej tutejszej sympatji dla Rosji — obo- 


jętna to rzecz i dla nas... 


Wierzajcie mi... 
Janek se Lwowa. 


Był to człowiek zacny, miły w obcewaniu i 
umiejący serca ludzkie zjednywać; to też wieść o jego 
sgonie szczery Żal w szerokich kołach obudzi. 

Ś. p. Bykowski był szwagrem jenerała Ludwi- 
ka Mierosławskiego. 

* Zmarli. W Warszawie zmarła w 82 r. życia 
Joanna z Moerzkowskich Bóbr Piotrowicka, matka 
Maurycowej hr. Potockiej i Juliuszowej hr. Dziedu- 
szyekiej. 

* W stowarzyszeniu „Pracy kobiet“ (ulica 
Teatralna 10) odbędzie się dnia 7. bm. o godz. 11. 
w szkółce powtarzającej egzamin połączony z wysta- 
wą robót, która otwartą będzie de godz. 6. wieczór. 

« Władze rosyjskie aresztowały wozoraj 40 
akademików krakowskich, którzy się udali de Ojcowa, 
a te z powodu, że odśpiewali na wycieczce kilka pie- 
śni patrjotycznych. j 

Krakowska „Czytelnia akademicka" wysłała 
dwa telegramy de Koła polskiego i ministerstwa spraw 
zagranicznych, prosząc o interwencję w tej sprawie. 

* Rozporządzeniem ministerjalnem przy- 
znano urzędnikom przy austrjackich Kolejach pań. 
utwowych odpowiednie ich randze takie same tytuły, 
jakie posiadają urzędnicy przy prywatnych kolejach. 

* C. k. dyrekcja lwowskiego Zakładn kar- 
nego dla mężczyzu donosi, że dnia 13. i 14. bm. o 
godzinie 9 przed południem odbędą się w tutejszej 
szkole półroczne egzamina, a mianowicie w czwartek 
d. 18. w drugiej i trzeciej klasie, a w piątek dnia 
14. w pierwszej klasie. Przed rospeczęciem egzaminu 
d. 18. odprawi się w kaplicy tutejszego zakładu o 
godz. 81/, w obocności wszystkich do szkoły chodzą- 
cych więźni, eieha msza święta, podozas której popi- 
aywać się będą ci więźniowie, którzy uczyli się mu- 
gyki wokalnej i instramentaluej. 

* Personal policji krakowskiej pomuożony 
został z początkiem b. m. o 20 żołnierzy. 

+ Żandarmerja w Galicji zostanie w tym ro- 
ku zwiększoną o jednego oficora sztabowege, 8 ofice- 
rów i 280 żandarmów podoficerów. 

* Burze. Z Wiednia donoszą: Wozeraj (4. bm.) 
po południu o godz. 5. mieliśmy we Wiedniu i oko- 
liey straszną burzę z piorunami. Na Sohmolzu ude- 
rzył piorun w patrony dynamitowe, któromi właśnie 
manipulował oddział inżynierji. Na szczęście nikt nie 
poniósł uszkodzenia. W śródmieściu uderzył piorun 
w kościół Minorytów, w główny urząd telegrafńezny, 
również doniesiono i z. innych dzielnio o uderzeniach 
piorunów. Prócz drobnych uszkodzeń większej szkody 
migdzio nie było. Z prowincji nadchedzą również wia- 
domości o silnych nawałnicach, osobliwie z Berna, 
Opawy. . 

* Dar cesarski. Cesarz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły gminie Dudyńce, w powiecie sanookim, 
na budowę szkoły, zapomogę w kwocie 50 złr. 

* Ueieezka obłąkanego. Ilko Kozak, liczący 
lat 30, ueiekł wczoraj z zakładu obłąkanych w Kul- 
parkowie. 

* Konkurs szkoły kadetów w Eobzowie. 
Z początkiem reku szkolnego 1888/9 epróżnionyech 
będzie 50 miejsco w szkele kadeckiej w Ziobzowie. 
Chcący ubiegać się o przyjęcie winni wystosować 
prośbę do komendy szkoły piechoty kadetów w Ło- 
bzowie z załączeniem : metryki chrstu i dowodu oby- 
watelstwa austrjackiego, świadectwa lekarza wojsko- 


wego, świadectwa szkolnóge z ostatniego roku. Ażeby- 


byó przyjętym na kurs I. należy ukończyć 4 niższe 
klasy; na kura IL. pięć niższych klas; na kura II: 
sześć niższych klas szkoły realnej lub gimnazjum ; 
na kors IV. azkołę realną 'lub wyższe gimnazjum. 


Uezeń. mający być przyjętym. nie może mieć mniej: 


jak 14 lat, a nie więcej nad 17. Wstępujący „iozeń 
winien mieć własne wyskwipowanie. Opłata . ody wznia 
niebędącego synem wojskowego, wynosi 120 zx, ro- 
cznie i ma być złożoną w dwóch ratach, miańówioie 
d. 18. września i 1. marca. | 


* W Krynicy wosoraj w południe 3 nieźwykłą 


uroczystością odbyłe się poświęcenie nowo zbudowa- 
nego domu zdrojewego. Ceremonii religijnoj w obe- 
oneści władz i nader lieznie zgromadzonej publiezno- 
ści dokonał ks. kan. Gruszka, peczom architekci, a 
na ich czele p. Zawiejski wręczyli zarządowi klueze 
od gmachu, który się przedstawia w całem tego sło- 
wa znaczeniu imponująco. Całej uroczystości sprzyjała 
najpiękniejsza pogoda. 

W czasie obiadu wznoszono liczne toasty a mię- 
dzy innemi na cześć cesarza, ministra Felkonhayna, 
Zaleskiego, namiestnika Badeniego | dyrektora zarzą- 
du dóbr państwowych Gilanza. 

* Głradobicia. Tueza gradewa nawiedziła d. 1. 
bm. miasteczko Lubaezów i okolicę. Grad padał gę- 
sty i dość gruby. Zasiewy prawie zupełnie zniezczone, 
osobliwie żyto przepadło, gdyż grad połamał je i przy- 
bił do ziemi, 

* Komitet ratunkowy, celem niesienia pemecy 
i zbierania składek na rzecz pogorzełców miasta Pod- 
hajec, zawiązał się w tych dniach we Lwowie. Prze- 
wodniezącymi są rabin Ettinger i p. S. Horowitz. 

Komitet uchwalił wydać odezwę de gmin wy- 
znaniewych s wezwaniem zbierania datków pienię- 
inych jako też odzieży i obuwia. 

Również postarano się, ażeby rabini w czasio 
świąt zielonych wzywali żydów w bółnicach de skła- 
dania datków na rzee biednych pogorzelców  giną- 
cych formalnie z głodu. 

* Na fundusz ś. p. Felieji z Wasilewskich 
Boberskiej złożono na ręce p. Eugeniusza Wędry- 
ehowskiego od 2. maja do 3. czerwca 1889, a mia- 
nówicie : Na listę p. Anieli d Abancourt: Karolowie 
d'Abancourt 10 zł., L. Hełozyńska 2, Stojałowska 2, 
E. Palmarin 50 ot., S. Nechay 1, P. Walewska 1. 
Na listę p. Heleny Rylskiej: Sikorska Antonina '1, 
Rylska Helena 1, Kowalewski Mieczysław 1. Kotłu- 
baj 1. T. R. 1. Pani z Klipunowskich Honorata 
Wajdowa 5. Na listę p. Kornela Ujejekiego : Ujejski 
Kornel 8, Ujejski Roman 2, Ujejska Zofia 2. Na listę 
p: Kazimiry Berozowskiej: Berezowska Kazimira X, 
Pawlikowska Aniela 5, Zarębina Ewelina 2, Bere- 
zowska z Chrząszozów Helena 2. Na listę p. Herma- 
nowskiej Wacławy: N. N. 2, N, N. 5, Lang Broni- 
slaw 5, Czajkowska E. 2, Grocholska E. 3, Osmól- 


ski Władysław 5, Cieńska Magdalena 2, Rozwadow- 
„| ska Marja 1, Żarska Ludwika 8, Wiśniewski Roman 


5, Krzyżanowska Helena 10, Żdańska Teresa 5 
Bujnowska Leonia 2, Karczyńska Józefina %, arski 
Władysław 5, Fiszerowa Michalina 10, Karczewska 
Aleksandra 2, Rozwadowska Jadwiga 2, Hulimka 
Aleksander 5, Hrymak Emil 5, Musiał Wanda 1, 
Miłkowska Michalina 1, Scmunerowa Antonina 2, Ag- 
liehowa Teofila 2, Mogilnieka Marja 1, Rozwadowska 
Weronia 1, Zajączkowska Marja 1, Hermanowska 
Wacława 10. Lowakowska Emilia 10, Janko Henty- 
ka 5. Na listę p. Rieger Ludwiki: Sełowij Jan 10, 
A. R. 1, L. R. 1, Oneskiewicz Zdzisław 10 zł Ra- 
zem 180 zł. 50 ot, a z poprzednio wykasanemi 439 
zł. 60 ot, ogółem 620 zł. 10 ct, 


* Stan powietrza, Ob t k li- 
Sobajastekitdneci b. p Erk j orjum sz zoły poli 
W ubiegłej dobie, licząc od 12. godz. w połu- 
dnie mieliśmy wiatr zmienny od S do N, niebo 
w eo Pogodne, powietrze więcej jak miernie wil- 
gotne. z 
Srednia temperatura doby była 20'8% O, naj- 
wyłsza 26'40 O, najniższa 15:40 w nocy. 
Z południa padał doszc ulewny z grzmotami 


tbłyskawieami, którego opad wynosi 9'7 mm. Dziś 
rano była sucha mgła, 

Zmiżka barometryczna 755—760 mm. znajdo- 
wała się w Sycylii; zwyżka 770—765 w sachodn. 
Franoji; zniżka drugorzędna w Islandji. l 

Stan barometru zredukowany do poziomu moe 
ra był dziś o 9 rano 765 mm. 

Prognoza na dobę następną od 12. godzi 
w południe 5. czerwoa : i śm. 

Wiatr z północnej strony, średnia teiaperatura ` 
doby około 20% O, niebo w części zachmurzono, a po- 
wietrze miernie wilgotne; pogodnie, co najwięcej deszcz 
chwilowy. 3 ` 

* Jutro, d. 6. czerwca: ów. Nerbertą. — 
św. Obr. hi ś. Josa. 1 

— Strejki. Ostatnio wiadomości o strejkowym 
ruvhu brzmią, jak następuje: < 

Praga d.5. oserwca. Ww Falkenau strejk już 
załagodzony, natomiast w rewirze pilzneńskim przy- 
biera coraz większe rozmiary. Strejkujący watrzymn: 
ją chętnych do pracy praemocą lub groźbąmi. Liczba 
strejkujących doehedzi już de 5.000.. Wojsko nie 
miało jeszcze sposobności interweniować. Ukończinia 
strejku nie spodziewają się prędzej, jak przed upły- 
wem tygodnia. Delegacja strojkujących była u bur- 
mistrza Krefta. W. i 

Wiedeń d. 4. eserwów. Z Pilzna odeszły 3 
bataliony wojska do Nuerschau i okolicznych miej- 
ucowości. Z Kładna doneszą, że zmowa ustała zupeł- 
nie. Robotnicy we wszystkiok szybach, rozpoczęli 
PTROĘ, Zir, s'i 4 al chy f 
Pilzno d. 4. czorwoa. Wybuch? strojk we 
wielu odleglejssych szachtach. Wajske obsadziło saach- 
ty. Pokój nie został zakłócony. Pe 

Berno mor. 5. ozerwca. Robotnicy przędzal- 
ni wełny zamierzają urządzić strojk. , . 

Wiedeń d. 4. czerwca. Kenduktorowie i we-. 
źnicy tramwajowi niezadowoleni są z przyznanych im , 
ule. Jeżeli T..warzystwe nis detrzyma przyrzeczeń, 
zamierza oały personel tramwajowy na Zielone świąt 
ki zaprzestać pracy, 

— Ks. Battenberg. Z Zurychu donoszą, że ks. 
Aleksander Battenberg nabył za 170.000 fr. posia- 
dłeść Charlottenfels ped Szafhuzą, i że wa kilka ty- 
godni stale tam zamieszka. Z innych znów stron do- 
noszą. że książę wybrał na stały pobyt miasto Grao, 
dokąd nawet sprowadził już z Darmstadtu moble 
swoje. - 

— Uroczystość na cześć Wchilisra w Jena. Na 
pamiątkę dnia, w którym Fryderyk Wohiller - przed 
stu laty pierwszą miał prelekcją jako prefeser histe- 
rji w uniwersytecie w Jona, odbyło się 24. s. m. -w 
tamtejszym tiatrze uroczysto przodstawienie „Oblu- 
bioniey a Mesyny* s prologiem Wildonbrueha. Wie- 
czorom urządzone pochód z pechedniami do Griesba-. 
ohor Haus, — W gobotę w południe odbył- się akt. 
uroczysty dla akademików, na którym przemawiał. 
prof. Lorenz, który obecnie zajmuje katedrę zajmowa* . 
ną wonczas przez Schillera. — Przy ureczystem od- 
słonięciu pomnika Schillera był obecnym wielki ksią- 
żę sasko-weimarski. Mowę wygłosił prorektor profe- 
sor Lóring. /- 18 aaa 

— Imaginacja. Petersburgska garota. Wrac 
opowiada ciekawy, a zarazem humorystyczny objaw 
wpływu imaginacji. Do jednego zo szpitali przywie- 
ziono ekerego, który połknął w nocy śle umocowane : 
w ustach sztuczne zęby. Chory skarzył się na silmy 
ból w żołądku, lecz pomimo zastosowania szeregu 
środków lekarskich, ciała ebocege nie udałe śię 3 nie- 
go wyprowadzić Po pewnym czasie ohory uspokoił ' 
mię, a nawet spróbował jeść. Skoro jednak przełknął | 
kilka kawałków mięsa, bola ponowiły się powtórnie, ' 
przyczom obory oświadczył, iż ezuje wyraźnie obse 
ciałe w żołądku. Już sałniorżano ckwyció się energi". 
esnych środkiw, gdy niespodziewanie nadońsła pad ; 
adresom chorego doposza: „Zęby unalasły się, pod 
łóżkiem.* Imaginacyjny ekory. pe otrzymaniu tej de- 
peszy bdrasm wyzdrowiał. Opowieść ‘to uamieszczą 
organ lekarski, nie powinna więc byó, anegdotką, 
checiaż niece na nią zakrawa. 2% 

— Polityka i miłość. Podróż króla Humberta 
do Berlina, złączyła dwa dawno kochające się Serca. 
Przed dwoma laty berliński fabrykant St, z żoną i 
córką, był we Włoszech. Tam panna St. w cansie - 
jakiejś wycieczki wpadła do wody, skąd wyciągnął. 
ją pewien młody Włoch. który następnio oddalił się, 
nim p. St. zdałał mu podziękować. Dopiero teraz w 
Berlinie, pannś St. pomala w jednym z sekretarzy 
Orispiogo uwego sbaweę. Zaproszono go de domu fa- 
brykanta, á tam przyznał się on, że przybył de Ber- 
lina z myślą wyszukania panny St., gdyż e niej tyl- 
ko myślał ciągle przez owe dwa lata. Toż same u- 
czucie ożywiało i pannę; w przeddzień wyjazdu kró- 
la Humberta odbyły się tedy zaręczyny młedej pary. 
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> ponad 4. p. Aloia Puig 
(Telegram Gascty Narodowej). © — = 


Łańcut 5. czerwca. (Z. Fg.) Zjazd jest 
nadzwyczajny. Kilka pociągów przywiozło . już 
wezoraj maóstwo osób, przyjaciół rodziny Po- ` 
toekich, dostojników Kościoła i państwa, repre-, 
zentacje powiatów i miast, deputacje towarzystw 
i korporacyj. Z rodziny zmarłego są w Łańcucie: 
Wdowa. po śp. Alfredzie, Marja Potocka, 
ordynat Roman Potocki z małżogką, ojciec 
hr. Romanowej ks. Antoni Radziwiłł s Bor- 
lina, hr. Józef Potocki, hr. Augustowa Po- 
tocka z Wilanowa, hr. Adamowa Potocka, 
hr. Artur i Aadrzej Potoeki z Krżeszowie, 
hr. Ksawery i Anna Braniecy, hr. Ptefan 
i Zofa Zamojscey, hr. Aleksandra B-Fan i- 
cka, wdowa, Natalia hr. Potocka .z Warsza- 
wy, hr. Klementyna Tyszkiewiczowóa, hr. 
Władysławowie Braniecy,. hr. Artur, Oskar 
i Emil Potoecy z Bueżacza, Alojzy, Ludwik. 
i Henryk ka, Liechtenstelinowie, ks. 
Andrzojowie Lubomirsey, hr. Lidwikowie 
Wodziecy, Adamowa ks, Sapiażyna, hr. 
W z Zaskale Potuliecy. || a.,.7. 

czoraj po godzinie 4. przybył pociąg, 
którym przywieziono zwłoki > Wiednia, Tona. 
rzyszyła im z Paryża hr. Marja Pctocka z córką 
Klementyną Przed dworcem zebrała się niezli- 
czona ilość duchowieństwa gr. i rz. kat., liczne 
deputacje i bardzo wiele publiczności. — 

Porzadek utrzymywała straż honorową, zło- 
żona z ofiejalistów ordynackieh, straży leśnej 
i mieszczan. Zwłoki złożono na żałobnym ry- 
dwanie. Pochód rozpoczęła tutejsza straż ognio= © 
wa, dalej szła młodzież szkolna, braotwa i cechy, 
deputacje z wieńcami. Wieńców jest bardzo 
wiele. Między innemi złożyły wieńca: Gal. na- 
miestnictwo, krax. Akademia umiej., gźl. Towa- 


rzystwo gospodarskie, Krak. towarz. rolnicze, 


Kasyno narod. we Lwowie, galic. kraj. Dyrekcja 
skarbu, Tow. wzaj. ubezp. w Krakowie, wyższy . 
sąd krajowy i nadprokuratorja państwa we Liwo- 
wie, Stowarzyszenie pracy kobiet we Lwowie, 
Simonowicz Jakób, Zbór izrael. w Przemyślanach, 
Rady powiatowe w Borszczowia, Róbree, Gródku, 
Dolinie, Rudkach, Mościskach, Lwowie, Przemy- 
ślanach, Remenowie, Podhórodyszczach, Kurowi- 
cach, Mościskach. 


GAZETA NARODOWA z Ozwartku dnia 6. Czerwca 1889 Nr. 180. 


Wstyse ofiejaliści, pozostający w służbie mszy ks. biskup Solecki z ambony, którą z po- 


” hr. Potockich, nadesłali przecudny wieniec wodu wielkiego gorąca urządzono przed kościo- 


Ngich, uładowieckiego Towarzystwa fabryki cukru, ły się śpiewy i modły żałobne 


Jzo wiele wieńców, a między temi od Reprez. 
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biościelnej wzniesiony był katafalk, 
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‘gerok Smolka, Wilhelm Siemieński-L e- 
gdeki, br. Jorkach-Koch, radca mini- 
,ijałlBy Klaps, prezes akademii dr. Majer, 
zj. tor. Uniw. Jagiel. Kaspar ek, prof Ma d ej- 
seci prof. dr. Zoll, Stanisławowie hr. Ta r- 
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ijejskich i wiejskich zakładów finansowych itd. 
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fyzostojniey kościoła zajęli podczas nabożeństwa 
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E hca w nawie kościelnej, 
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" mapisem: „Twórcy przemysłu krajowego". 


kirezentowane. 
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%śna niósła pochodnie. Za trumną postępowali 


f odlwowskich, wołyńskich, podolskich, przeszło 
4) wójtów z depatacjami, deputacje gmin, mia- 
PE aczek itd. W orszaku było przeszło 2000 osób. 


Mrieństwa przeszedł drogę Łańcucko-Leżajską, 
trzez rynek 'i zatrzymał się przed kościołem pa- 


i rzewamt egzotycznemi. Na nim złożone zwłoki 


lorem skończył się obehód żałobny. 


d inistrów, którzy o godz. 3. nad ranem stanęli. 
Ph obesni hr. Tuaffe, hr. Falkenhayn, 


o am ministerstwa. Ministrom towarzyszy radca 
0 


IV rezentant cesarza, 


a : Równocześnie z- nim przyjechał także ks. 


tóga Potocki podziękował imieniem własnem i 


yro: imieniu monarchy złożył kondolencję hrabi- 
kie wdowie. 


iwari; Issakowicz, Sembratowicz, 
| anajewski, ministrowie hr. Taaffe, Dunajewski, 


ól 
agu dworskiego, który przywiózł reprezenta ce- 
rarza, stanął o godz. 9 umyślny pociąg ze Lwowa, 
giym przyjechał marszałek kraj. hr. T arn ow- 
a 


napisem: „Nieodżałowanemu chlebodawey i łem, wygłosił długą mowę, pełną podniosłych 
iajlepszemu Paru“, Dalej zauważyliśmy wieńce: poglądów na życie zmarłego, a religijnych i oby- 
d Potockich z Buczaca, Juliuszowej Dzieduszy - watelskich pociech dla pozostającej rodziny. 
kiej, Kazimierza: Romańskiego, rodziny Romań- | Po przemówieniu biskupa Soleckiego odby- 

przy katafalku 

ładowieckiego Towarzystwa przemysłowego, od ' według wszystkich trzech obrządków katoliekich, 
fiejalistów dóbr i fabryki w Szepetówee, od | poczem zaniesiono zwłoki przed grobowiec. Tu 
arcelowej Madejskiej, Starzeńskiej, fmp. Bech- | przemówił hr. Jan Tarnowski w te słowa: 
yldsheima. Dziś rano przywieziono także bar- W ciężkiej doli, jaka narodowi naszemu wśród 
ludów i państw tego świata przypadła, niemałą otu- 
chą jest widok mężów, co żywot cały spędzają w pra- 
oy około dobra kraju, dzielą losy i walki społeczeń- 
stwa, do którego należą, dźwigają mężnie swoją część 
odpowiedzialności, a w końcu unosząc z sobą wdzię- 
czneść i cześć współobywateli, żyją w ich pamięci i 
z po za grobu jeszcze krajowi swemu służą przykła- 
dem i pozostają jego chlubą. — Jeżeli wielką siłą są 
tacy ludzie w każdem społeczeństwie, które im ufa 
i cenić ich umie, jeżeli zwłaszcza krzepiącym jest 
taki przykład tam, gdzie siły wątłe są i omdlałe, to 
na odwrót jakże srogim ciosem być musi utrata ta- 
kiej siły, jak wielka prółuia, która pe takiej stracie 
pozostaje. 

Dzisiaj taką właśnie stratę wszyscy z głębi 
serca opłakujemy, a w tych objawach czci i żalu, 
które tu składamy, łączy się z nami uczueiem nie 
tylko kraj cały, ale niewątpliwie i całe polskie spo- 
łeczeństwe. 

Po tylu znakomitych i zasłużonych mężach, 
których w ostatnich latach śmieró z pomiędzy nas 
zabrała, przychodzi nam dziś pożegnać jednego z naj- 
znakomitszych i najeasłużeńszych, przychodzi nam w 
obec tej otwartej mogiły oddać hołd pamięci pierw- 
szege i najczcigodniejszege obywatela tego kraju. Że 
nim był á. p. Alfred hr. Potoski, temu z pewnością 
żaden głos nie zaprzeczy, ta palma pierwszeństwa zo 
wszechmiar słusznie mu się należy. Ma do niej pra- 
wo z tytułu stanowiska, jakie w Świecie zajmował, 
z tytułu swojej wartości moralnej, wreszcie z powodu 
zasług, jakie położył około dobra kraju. 

Trudno jest w tem żałobnem wspomnieniu kro- 
ślić obraz politycznej działalneści ś. p. Alfreda Po- 
tookiego, oceniać jego nasługi i choćby tylko wymis- 
nió wszystkie naczelne stanewiska, jakie w ciągu 80 
letniej swej publicznej działalności zajmował: ale tego 
milczeniem pominąć nie można, źe był jednym z naj- 
bardziej wpływowych przewódców politycznych nasze- 
go kraju, jednym z twórców tego systemu polityezne- 
ge, któremu zawdzięczamy dzisiejszy tak dla naa 
szozęśliwy stosunek naszego kraju do korony i mo- 


hiast Lwowa i Krakowa i srebrny wieniec ofia- 
owany przez Wydział krajowy. >... 
Lwowska Izba handlowa ofiarowała wieniec 


W orszakn pogrzebowym widzieliśmy dzio- 
rczęta w bieli, chór Śpiewaków, alumnów gr. 
at. seminarjam, którzy śpiewali pieśni żałobne, 
poważną reprezentację kahału żydowskiego. 
aie a gr. kst. było bardzo lieznie re- 


Kondnkt prowadzili: arcybiskup Morawski, 
siążę biskup Dunajewski, biskup przemyski 
lod cki, biskup tarnowski Łobos, sufragani 
8. Glaseri Schedywy, wszyscy in ponti- 
calibus, otoczeni licznem duchowieństwem. Za 
uchowieństwem jechał na karym koniu herold, 

nim cztery kare konie, osłonięte kirem, cią- 
nęły rydwan żałobny, na którym spoczywała 
rumna z zwłokami pod okryciem wspaniałych 
rieńców. Oałun żałobny 'nieśli oficjaliści z dóbr 
r. Potockich. Obok nich umundurowana straż 


złonkowie rodziny, oficjaliści dóbr łańcuckich, 


Pochód wśród 'modłów i śpiewów ducho- 


afialnym: Ołtarz główny w presbiterjum i wszyst- 
je okna okryte były kirem. W pośrodku nawy 
otoczony 


odprawiono modły. Dopiero po godz. 7. wie- 


W «ciągu nocy dzisiejszej przybyli dalsi go- 
'ie. Namiestnik Badeni, przyjechawszy do Łań- 
ita o godz. 1. po północy, oczekiwał na dworcu 


1. Dunajewski i F. Zaleski. Hr. Taaffe 
€ zywiózł „wspaniały wieniec w imieniu prezy- | on całą siłą swej woli i swoich przekonań, tej myśli 
służył wiernie i stale jako poseł i marszałek krajo- 
wy, jako minister i namiestnik najj. pana w Galicji. 

Nie jedynym był przedstawicielem idei polega- 
jącej na tem, by spójnię kraju naszego z monarchią, 
do której należy, ścieśnić i utrwalić nowemi i silniej- 
szemi węzłami, ale to pewna, że nikt skuteczniej od 
hr. Alfreda Potocki*'go myśli tej służyć nie mógł ze 
względu już na sam jego charakter urzędowy, na go- 
dności, jakie piastował i na zaufanie monarchy, ja- 
kiem się szezycił. 

Rzadki prawdziwie a szczęśliwy przykład zgo: 
dności i jednomyślności w wyborze ozłowieka,. które- 
ge się ogólnem zaufaniem obdarza; ten sam mąż, 
któremu kraj ufa nieograniczenie, w którym widział 
najlepszego przedstawiciela i obrońcą swoich intere- 
sów, posiadał również w niezwykłym stopniu zaufa- 
nie i szacunek wspaniałomyślnego monarchy, który 
poznał i ocenił jego dobrą wiarę i jego ryeerską pra- 
wość. Na tej jego prawości, na tej dobrej woli i do- 
brej wierze, wśród najtrudniejszych nieraz okoliczno- 
-ol nikt się nigdy nie zawiódł, i te ze wszystkich 
może najpiękniejszy jego tytuł do niewygasłej ze 
strony naszego kraju wdzięczności. 

Nie łatwo byłoby wskazać drugiego męża sta- 
nu, któryby, na pierwszorzędnych w państwie lub w 
kraju stanowiskach, snalaz? tak powszechne uznanie 
1 szacunek à tak mało budził niechęci. Słusznie po- 
wiedziano, że hrabia Alfred Potocki mógł mieć prze- 
ciwników politycznych, ale nie miał nieprzyjaciół, be 
wszyscy bez wyjątku, nawet z przeciwnych obozów, 
uznawali czystość jego intencji, szanowali w nim pra- 
wośó charakteru i oceniali wzniosłość jego uczuć. 

Czem musiał być człowiek tych onót i tego ro- 
dzaju zalet dla bliższego koła znajomych i przyjaciół, 
dla okolicy awojej.. dla rodziny, to zrozumieć i wy- 
stawić sobie można... znaleźć słów do wypowiedzenia 
i przedstawienia tego niełatwo. A najpierw są bole- 
ści, których brak odwagi dotknąć, choóby nawet sło- 
wem najgłębszego i najszczerszoego współczucia. Mer- 
oa zbolałe wiedzą same najlepiej, gdzie szukać po- 
ciechy, niechże im udzielić jej raczy Bóg, który we- 
dług słów chrześciańskiego filozofa „zna każde ude- 
rzenie ludzkiego serca i liczy łzy wylane w goryczy 
i ueiśnienin dueha* — niech udzieli jej tym, eo z 
śp. Alfredem żyli i otaczali go zawsze, a teraz w tym 
pamiątkami i przeszłością swą drogim Łańcncje na- 
dal bez niego żyć muszą 

Ale nie potrącając o strunę życia redzinnego, 
jakże nie wspomnieć przynajmniej słowem o stosunku 
śp. Alfreda Poteckiego do wiejskiego ludu, do tych 
włościan, których niegdyś był panem a późciej wolne 
wybranym zastępcą i przedstawicielem w reprezen- 
tacji kraju ę 

Dsiedzic wielkiego imienia, spadkobierca jednego 
z najświetniejszych i najzasłużeńszych w Ojczyźnie 
rodów, sam powoływany nieraz do boku monarchy 
i do sprawowania rządów w wielkiem i potęźnem 
państwie, nio zaniędbuje swoich obowiązków w po- 
wiecie i zarówno jak w radzie Korony, bierze gerli- 
wy udział w pracach Rady powiatowej, przewodniczy 
jej posiedzeniom, w gronie sąsiadów awoich i włościan 
radzi nad sprawami gospodarstwa powiatowego. 

Ten rys, na pozór tak prosty, jakże głęboką 
mieści naukę — jak poważne nasuwa refiekeje : Wiel- 
kie powodzenia w polityce i Świetna karta w dzie- 
jach świata nie zawsze idą w parze z wzniosłością 
Uozuó i wielkością duszy, a na odwrót znowu bywa- 
ją wielkości niedostrzegalne dla bałwochwaleów siły, 
które jednak chwytają nas za serce a myśl przenoszą 
w przeszłość od dzisiejszych czasów odmienną i bar- 
dze od nas odległą. i 40 
Jak w zawodzie publicznym śp. Alfreda Po- 
tockiego, tak w ogóle wszędzie jednanie zwaśnionych 
było hasłem jego Życia, harmonia i zgoda ostatecznym 
San polityeznej dążności, ideałem jego szlachetnej 

uszy. 


Blnmenstock. O godz 9. rano przybył 
w. ochmistrz dworu hr. 
fumysdy, i zajął apartament przygotowany 
Ląń na I. piętrze zamku łańcuckiego. 


Tindischgraetz. Przybyłych oczekiwał na dwor- 
hr. Roman. Potocki wraz namiestnikiem Ba- 
„nim. Hr. Nanyady wysiadłszy, uściskał dłoń 
. Romanowi, i SE: że cesarz Żałuje, iż 
gobiście przybyć nie mógł, lecz kazał wyrazić 
'jaerdeczniejszą kondolencję rodzinie. Hr. Ro- 


tdziny, poczem hr. Hunyady odjechzł do zamku 


v Dla dostojników kościoła, kraju i państwa 
rzygotowano apartamenta w parterowym trakcie 
ałacu, „Apartamonta te zajęli aroybiaknpi Mo- 

sięże kisku 


«leski, Falkenhsyq, namiestnik Badeni, namie- 
pnik «Morawy p. Herman Loebl itd. ~ 
Dziś rano, przed przybyciem specjalnego po- 


i z małżonką i członkowie Wydz. kraj, 
Powitali ie 


na dworcu hrabiowie Roman 
Józef 'Potocey. -Przybyli także: 


dr. Fran- 


js w 8 ch hr. Włodzimierzowa Borkowska 
„górką Helenę, hr. Przeździecka, Albert 

„Cetner, ks. Wirtemberg, ks. Win- 
„„sohgraetz, ks. Tourn-Taxis, ge- 
jrałowie Bechtoldsheim, Hógódus, 
chultz, Mildner, Ripp, następnie ks, 
roy, hr. Uexkull, hr. Kielmansegg, 
'ej reprezentacje pułków 3. i 8. ułanów, 16. hu- 
-,ów, 9. 40. 89. 90. pułku piechoty i 55. batal. 
ial krajowej. i 
IE Z pomiędzy wybitniejszych posłów przybyli: 
- Jerzy Czartoryski, Jaworski, Gorsyski, Pola- 
wski, Oznykowski. . 
Í Ilość aggompdzanyoh uczestników jest ogro- 

Z Krakowa przybył o godz. 93/, także po- 

specjalny. £ o godz.-10 min. 25 drugi po- 
specjalny ze Lwowa. Sąd krajowy wyższy 
"prezentuje bř. Ka une, są kraj. lwowski radca 
j)uniewicz. .. > 

. Bank hipoteczny. reprezentują: Dr. Rybi- 
ti, W. Rieger, B. Bielański, A. Lowakowski. 

„ Są tu reprezentacje wszystkich niemal rad 
|owiatowych x .marszałkami na czele, wielu gmin 


. Deputacja Rady powiatowej lwowskiej wy- 
tąpiła w strojach narodowych. 


A 
* EJ 


Łańcut 6. czerwta (godzina 2 min. 30). 
ZF.) Dziś o godz. 6 rozpoczęły się w kościele 
sbożeństwa żałobne wszystkich trzech obrząd- 
»w. Prześliczna pogoda sprzyja uroczystości po- 
rzebowej. Wobec okoliczności, że tylko 400 o- 
ib mieści się w kościele, mnóstwo publiczności 
mieściło się przed kościołem. Oprócz wymienio- 
owyżej, zauważyliśmy biskupa P ełe- 
4a, biskupa Stupnickiego, kanoników. 
awlikowa, Baczyńskiego, Bieliń- 
tkiego, „Biengalewieza, Bielickie- 

aremowicza i Litwinowieza. 


Niechże ten ideał na tym świecie do oniągnię- 
cia niełatwy będzie także naszym celem, a rzetelne 
do niego dążenie śladem przez śp. Alfreda Potockiego 
wskazanym, niech w pośród nas pozostanie owocem 
jego pracy i usiłowań, następstwem tego przykładu, 
jaki on życiem swojem krajowi pozostawił. 

. Oześć jego pamięci a spokój jogo duszy I 

Po marszałku Tarnowskim zabrał głos pre- 
zes krakowskiej Akademii umiejętności dr. Józef 
Majer i żegnał zmarłego wymownemi słowy, 
jako wieeprotektora tejże Akademii, a następnie 
Ludwik hr. Wodzieki uczcił pamięć śp. Al- 
freda Potockiego w imieniu szlachty polskiej. 
Szereg przemówień zakończył rzewnemi słowy 
włościanin z dóbr łańcuckich Frą n e, wjrażając 
wdzięczność dobrodziejowi ludu i najlepszemu 
Z panów. Dopiero o godz. 2 skończył się obrzęd 
pogrzebowy wśród najpyszniejszej pogody. 


iejsoa w presbyterjum. 
Delegat cosarza hr. Hunyady zajął pierwsze 
4 a koło katafalku po 
nawej stronie. Obok niego ministrowie, marsza- 
kk kraj. hr. Tarnowski, dalej namiestnicy hr. 
ładeni, Lóbl i rodzina 6. p. Potockiego. Tylko 
rybitniejsza osobistości mogły znaleść miejsce 
r kościęle. Strąż honorową Koło katafalku poł- 
Pale z dóbr Potockich. 1 
a ciggu nocy przyjechało grono Śpiewaków, 
"łożome i 24 członków lwowskiej „Lutni“ i ci 
„piewali w kościóle w cząsia nabożeństwa. Że 
“wowa przybyła również deputacja młodzieży 
Akodzieliiczej, złożona z pięciu członków „Ska- 


„Po mszach żałobnych rozpoczął o godzinie 
)-ej kaążę biskup Dunajewski ostatnią msz 
obecnńci redziny i dostojników. Podczas tej 


narohii. Do urzeczywistnienia tego programu dążył 


Pisma czeskie nadesłały swą kondolencję 
rodzinie zmarłego. 

Cały obchód pomimo kilku tysięcy ucze- 
stników odbył się z niezwykłą powagą i we wzo- 
rowym porządku. Policja wytropiła dość wcze- 
śnie kilku znanych złodziei kieszonkowych, któ- 
rzy chcieli korzystać ze zjazdu i przytrzy- 
mała ich. 

Około 500 osób nocowało w zamku, a wszy- 
scy podejmowani byli z niezwykłą gościnnością. 
Rodzina hr. Potockich odstąpiła gościom wszy- 
stkie swe apartamenta, umieściwszy się sama 
w małych dla służby przeznaczońych pokoikach. 
Marszałek zamku Zaleski pracował niezmordowa- 
nie, ażeby podejmować gości, jak przystało. 


Dział ekonomiczny. 


Lwowski Oddział e. k. Towarzystwa 
gospodarskiego galieyjskiego odbędzie dnia 16 
czerwca b. r. 0 godz. 3t/, popoł. walne zgroma- 
dzenie w lokalnościach wyższej szkoły rolniczej 
w Dublanach, podług następującego porządku 
dziennego : 

1) Odezytanie protokołu z ostatniego wal- 
nego zgromadzenia; 2) Sprawozdanie z czynno- 
ści od 18 lutego b. r.; 3) przyjęcie nowych 
członków ; 4) wnioski P. T. członków; 5. Loso- 
wanie pomiędzy uczestników: zakupionych przez 
lwowaki oddział pomniejszych narzędzi rolni- 
czych, książek i innych przedmiotów służących 
do gospodarstwa wiejskiego. 

Po odbyciu narad nastąpi zwiedzanie go- 
spodarstwa dublańskiego w porządku oznaczonym 
na miejsen. Objaśniać będą: na polu doświad- 
czalnem p. asystent Sikorski, w krowiarni p. 
profesor Pańkowski, w ogrodzie p. asystent dr. 
Olesków; oprócz tego p. profasor Pańkowski bę- 
dzie miał pouczenie „o wyborze ras bydła do 
chowu“ i „wpływie paszy na produkcję tegoż“, 
a p. dr. Olesków „o pielęgnowaniu drzew owo- 
cowych*. 

Z Warszawy donoszą, że wskutek opanowa- 
nia kolei warszawsko-wiedeńskiej przez akejona- 
rjuszów belgijskich, zarząd kolei warszawsko-byd- 
goskiej ukonstytuował się oddzielnie pod prze- 
wodsictwom Leopolda Kronenberga, Konstantego 
Górskiego i ks. Stefana Lubomirskiego. 

Targ bydła. Wiedeń d. 3. czerwca. Na dzi- 
siejszy targ przypędzene wełów galicyjskich 1467. wę- 
£ierskich 2348, niemieckich 1850, razem 5665. — 
Galicyjskie płacono 48 50 do 52 zł.. osebliwe 53 do 
54 zł, węgierskie 48, 52, 54 do 56, niemieckie 52, 
55 do 58 zł. za 100 kilo mięsa. 

Z powodu przypadających świąt przyszły targ 
na woły odbędzie się we wtorek 11. bm: 

Wiedeń 3. czerwona. Przypędzone na tutejszy 
targ bydła rzeźnogo 4798 sztuk opasowego i 948 
sztuk chudego. Razem 5746 sztuk. 

Pomiędzy temi z Galicji przypędzone 1264 sztuk 
opasowych, i 69 sztuk chudych; z Bukowiny 280 
sztuk opasowych. Ogółem przypędzono o 1242 sztuk 
więcej, a z samoj Galicji o 289 sztuk więcej niż zeszłe- 
go tygodnia. 

Popyt był słaby. Ceny w porównaniu z ze- 
szłym tygodniem spadły o 50 ot. de 2 zł. Nie sprze- 
dano 124 sztuk. - 

Płaeone: galicyjsko-bukowińskie woły 
opasowe po 46 do 52 zł., za towar przedni po 53 zł. 
do 54 zł.; węgierskie woły opasowe po 48 do 53 zł., 
za towar przedni po 54 zł. do 55 zł., z innych kra- 
jów koronnych po 47 do 54 zł., a za towar przedni 
po 55 do 56 zł., wyjątkowo po 59 do 60 zł.; kre- 
wy po 22 de 29 zł, stadniki po 18 do 27 zł; ba- 
woły po 20 do 28 zł. za cetnar metryczny. 

Bydło chude 25 do 122 za sztukę. 


Ostatnie notowania produktów 
z dnia 5. czerwca 1889. 


, „Lwów: pszenica 6'80 do 7:25, żyto 5'80 do 6%, 
jęezmień browarny 6'25 do 7*—, owies 6'15 do 6:60, groch 
6:60 do 10:50, wyka 6'75 do 7.50, rzepak 11*— do 1165 
Inłanka —— do —*—, koniczyna czerw. 50*— do 75'—, 
koniczyna biała 60— do 60-—, szwedzka 60— do 75—. 

„Tarnopol: pszenica 6:60 do 7-10, Żyto 5'25 do 
5'75. jęszmień browarny 5:60 de 6-75, owies 5'50 do 6—, 
groeh 6-— do 10:—, wyka 6'50 de 7:26, rzepak 11'— do 
1150, Inianka ---— do —'—, koniczyna czerwona 48— do 
Fa Kont Eyan biała 50:= do 60—, koniczyna szwedz- 

a -*— do —— 

Podwołoezyska : pszenica 6-50 do 7'10, żyto 475 
do 5.85, jęczmień 56— do 6:50, owies 5:60 do 6—, groch 
6— do 10.—, wyka 6 - do 7'20, rzepak 11:10 do 11:65, 
Inianka —— do ——, koniczyna czerwona --—— do ——, 
koniezyna biała 48— do 59'—, szwedzka —'— do ——. 

Jarosław : pszenica 6-80 do 7:80, żyto 660 do 
6-15, jęczmień 5:75 do 7*—, owies 580 do 6'15, groch 
6:50 do 11—, wyka 6-75 do 7:50, rzepak 11:15 do 11665, 


Inianka —— do ——, koniozyna czerwona 48'— do 74—, 
koniczyna biała 31— do 85'- , koniczyna szwedzka —*— 
do —.—, tymotka 20-— do 80 —- 


Czernioweo : pszenica 6-50 do 7:20, żyto 5:70 do 
do 6'70, jęczmień 5-80 do 6-10, owies 6'-— do 6:35, groch 
6:— do 10, wyka —*— do —*—, rzepak 11— do 11'45, 
Inianka —'*— do —'——, koniczyna czerwona 65* — do 68-—. 


' Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Chmiel od —— do —— sł. nominalnie za 56 
kilo, loco Lwów. 
Okowita 


otowa za 10-000 litrów pre. lose Lwów 
11.75 do 13'— A ' 


Ceny tylko nominalne. Brak popytu i brak dowo- 
zów. Zastój handlowy. 


RANA 
Ostatnie wiadomości. 


, Syndykat dla obligacyj propina- 
cyjnych już się ukonstytuował, Do Wydziału 
syndykackiego (zarządu) powołane zostały sęk: 
pujące zakłady : Laenderbank, Bank-Verein i ga 
Bank krajowy. , 

Dyrekcja Banku krajowego ustanowiła swym 
reprezentantem w syndykącie dr. A. Zgórskie- 
go, z prawem substytuowania dr. Domaszew- 
skiego lub dr. Marchwiekiego. 


REZ FOSY BYE WOODY" =R 


Talegramy „Gazety Narodowej". 


Wiedeń d. 4. czerwca. Wiener Zig. 
ogłasza ustawę o objęciu ruchu austrjackich 
linij kolei zachodniej galicyjsko - węgierskiej 
przez państwo, dalej ustawą o czasowem za- 
wieszeniu sądów przysięgłych w  Kodarze 
(Cattaro), jakoteż ustawę e zabezpieczeniu 
pupilarnem obligacyj wykupna propinacji w 
Galicji i Bukowinie. 

_ Fremdenblalt oświadcza, iż wbrew donie- 
sieniom pism nie wiadomo kołom dobrze po- 
informowanym nie o tem, jakoby cesarz miał 
polecić urządzenie głównej kwatery w Leto- 
wicach podczas wielkich jesiennych ćwiczeń 
na Morawii. 

Budapeszt d. 5. czerwca, Sejm przy- 
jął ustawę finansową. W ciągn debaty oświad- 


czył minister skarbu, że na podstawie fakty- 
cznych rezultatów finansowych, albo redukuje 
się tegoroczny deficyt w ogólności zaledwie 
do kilkuset tysięcy zł, albo też — a to 
w każdym razie — nie przekroczy jednego 
do dwóch milionów zł. 

Poznań d. 5. czerwca. Hr. Skórzewski 
zakupił na licytacji za 800.000 marek zosta- 
jaca dotychczas w ręku niemieckim majętność 
Komorze w powiecie jarocińskim. Proboszcz 
rządowy Lizak w Środzie poszedł na emery- 
turę i onegdaj oddał klucze plebanii. 

Berlin dnia 5. czerwca. Król duński, 
który jedzie do Petersburga na Ślub w. ks. 
Pawła z królewną grecką, zabawi tam przez 
lato, poczem wraz z carem wróci do Kopen- 
hagi, zkąd car z końcem sierpnia cesarza 
Wilhelma odwidzi, 

Monachium d. 5. czerwca. Co do za- 
mierzonego wiecu katolików bawarskich, cho- 
dzi jeszcze o porozumienie się z biskupami, 
od którego br. Frankenstein swój udział za- 
leżnym ezyni. Oprócz właściwych spraw ko- 
ścielnych ma być na tym wiecu podniesioną 
sprawa świeckiej władzy papieztwa. 

Paryż d. 5. czerwca Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Izby posłów oświadczył mi- 
nister spraw zagr. Spuller, że konwersja dłu- 
gu egipskiego jest ze stanowiska zasadniczego 
i merytorycznego aktem prawowitym, že je- 
dnak wymaga przyzwolenia mocarstw, iż spo- 
wodunje rokowania między niemi. Zdaniem 
rządu, sprawa „tak ważna, jak konwersja upo- 
ważnia do dyskusji co do ewakuacji Egiptu. 
Rząd w postępowaniu swojem kierować się 
myśli według tego, czy przyjdzie rokosać z 
Egiptem przez angielskie wojska zajmowanym, 
czy z zupełnie niezależnym. Na tem się ta 
sprawa skończyła. 

W toku rozprawy nad etatem minister- 
stwa spraw zagranicznych oświadczył Spuller, 
jako uznać należy, że wystawa jest rękojmią 
pokoju i dowodem siły Francji nowoczesnej, 
republikańskiej. Pokojowa polityka Francji 
odbywa się bez pyszałkowstwa i słabości i 
zdąża do swego celu z zimną krwią i cier- 
pliwością. Dziś można powiedzieć o Francji: 
cierpliwa, bo silna. (Oklaski.) Wniosek lewicy, 
ażeby zwinąć ambasadę przy Watykanie, od- 
rzuciła Izba 314 głosami przeciw 232. 

Senat przyjął uchwaloną już przez Izbę 
posłów ustawę, według której oględziny rą- 
banego mięsa mają się odbywać zaraz na 
granicy. 

Paryż d. 5. czerwca. Carnot powrócił 
wczoraj wieczór śród okrzyków tłumu ; nie 
zaszedł żaden wypadek. 

Włoska komisja wystawowa dała wczo- 
raj ucztę na cześć prezesa ministrów Tirarda. 
Prezes komisji Comondo wniósł toast na 
cześć Carnota i pomyślność Francji. Tirard 
odpowiedział: „Wystawa jest łącznikiem, naj- 
lepiej uwydatniającym związek pokojowy mię- 
dzy Włochami i Francją, którego ogólne pię- 
kno dzisiaj manifestujemy*. Tirard skończył 
toastem na cześć Włoch. 

Rzym d. 5. czerwca. Konzul Durando 
odjechał wczoraj z powrotem do Tryestu. Dee 
putowanym rozdano akta, dotyczące Sprawy 
Duranda (zarzucono mu, jakoby w Tryeście 
denuncjówał patrjotów włoskich ; p. r.) wraz 
z krótkim ustępem, w którym Crispi oświad- 
cza, iż śledztwo wykazało, że Durando tylko 
spełnił obowiązek swój jako konzul, trzyma- 
jąc się Ściśle austrjacko-włoskiej konwencji 
konzularnej. 

Bukareszt d. 5. czerwca. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu Izby posłów odwołał się 
Katardżiu do patrjotyzmu wszystkich stron- 
nictw, aby budżet uchwalono. Karp odparł, 
że stronnictwo konstytucyjne będzie głosować 
za budżetem, jeśli poprzód ustawa finansowa 
pod głosowanie przyjdzie, na co też Katar- 
dżiu przystał, i przystąpiono do dalszej dy- 
skusji budżetowej. 

Bukareszt d. 5. czerwca. Sesja par- 
lamentu (która miała się dzisiaj skończyć ; 
przyp. red.) przedłużona do 18. bm. aby þu- 
dżet i ustawę finansową załatwić można. 

Belgrad d. 5. czerwca. Przybył tu 
rosyjski kapelan natworny, Michał Annenków 
z poważnemi listami rekomendacyjnemi, ale 
nosi się po cywilnemu. W cerkwi św. Marka 
wspominano w niedzielę przy mszy nie me- 
tropolite Teodozego, ale Michała. Garaszanin 
wniósł rekurs, i protestował przeciw zamia- 
rowi odbycia w jego domu rewizji, przy któ- 
rejby nie mógł być obecnym. 

Londyn d. 5. czerwca. Jak z Zanzi- 
baru donoszą, zapowiedział Wissmann kroki 
nieprzyjacielskie przeciw krajowcom na pół- 
noe od Bagamayo. Ponieważ na wybrzeżu nie- 
podobna otrzymać bydła na rzeź, zamówił je 
Wissman z Madagaskaru. 

Londyn d. 5. czerwca. W Izbie po- 
słów wniósł wczoraj Chaplin rezolucję wzglę- 
dem zebrania konferencji dla zaprowadzenia 
waluty dwumetalowej mocą ugody międzyna- 
rodowej. Od rządu odpowiedziano, że zmiany 
co do waluty winne poprzód być powszechnie 
akceptowane i przez Świat kupiecki za po- 
trzebne uznane, zanimby rząd mógł jakie kro- 
ki poczynić. Dyskusję zamknięto, i Izba po- 
słów odroczyła się do 17 bm. 

Wiedeń dnia 5. czerwca godz. 1 min. 10 po 
południu. Akcje kredytowe ——. Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 71'30. Akcje węgierskie Banku 
kredytowege 313:75. Akcje Banku anglo- austrjac- 
kiego 127:60. Akcje Unionbanku 2383'—, Akcje ko- 
lei Karola Ludwika 206-—. Akcje kolei Północnej 
262'—. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 121'50. 
Akcje kolei Alfóldzkiej —'—. Akcje kolei Państwo- 
wej 24225. Akcje kolei Lwowsko - Czern. 242'—. 
Akcje kolei węg.-półnoeno-wschodniej 19125. Losy 


komunalne wiedeńskie 147—. Akcje Tow. tureckiego 
Galic. oblig. indemniz. 105'50. Akcje kolei 


43/10% renta wspólna —*—. 50/4 renta austr. 
papier. —*—. 50/, renta austr. złota ——. Ren- 
ta 40/, węg. złota 102'10. 50/, renta węg. papiero- 
wa —.—. Napoleondory —'—. Marki niem, ——. 


>> WE ED | 
Wiadomości giełdowa. 


Lwów, dnia 5. czerwca. (Z izby handlowej.) 
I. Akcje za sztukę. 


płacą żądają 
Kolej galie. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 20475 "25 
Kolej Lwow.-Czer.-Jasska po 400 zł. w.a. 241:— 24425 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł, w. s. 288— 293.— 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w.a. —'— 216 — 
c 

M. Listy zastawne za 100 gir. 
Banku hipotecznego galieyjskiego 6*/, . = 
a " w 5ję . . 100 101.40 
3 gal. 5*/, wyl. 10%/, p. 103:40 1094:40 
Banku krajowego 4'/49%/, los. w 51 1. - 9775 9875 
Towarzystwa kred. galic. ziem. 5°/, 10085 101-85 
g kredyt. gal. ziem. 440 + a 96—  97— 
G kred. gal. ziem. 50/, los. w371. 100:85 10185 
Ę kred. g. ziem. 40/, los. w 411,1. 94—  95— 

a kredytowego gal. ziem. 41/4"/, 
los. wiDZY Je. . "kn 4 098:70., 1900) 
A kred. gal. ziom. 2°/ los. w561. 38— 94:— 

II. Listy dłużne na 100 zł. 
Gul. Z. kred. włośc. w likw. (d. 6 pr.) 3%% 57-50 59-50 
Gal. Z. kred. włośc. (d. 50/1) 21/07, „ . . 48— 50— 

Ogólu. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Bux. 
8%, los w 15 lst . . . . . . - = —— 

IV. Obligi za 100 zł. 
lndemnizacyjne galicyj. 5°/, m. k. . .  105:25 10625 
Kom. banku krajowego 5*|, w. a. I. em. . 10050 10150 
Pożyczka krajowa z r. 1873 60/, w. a. . . 104— 106— 
Pożyczka krajowa 1883 4:/4%/, . - . . . 86:50 97:50 
V. Loty. 

Losy miasta Krakowa . . . e « . » . 26:—  28— 
Losy miasta Stanisławowa . . . . . . —— 38— 
VI. Monety. 

Dukat holenderski . . - o . . . - . 5:57 5:67 
Du:at cesarski |. - + - 2 1 2 a >» > 559 569 
Napoleondor . . ©. « » . » 1 i » 942 952 
Pólimperjał rosyjski... .*, BE. 9:68 978 
Rubel rosyjski srebmy . . . „ . . . 1:36 1:48 
Rubel rosyjski papierowy - . . . . . 1:24 1-26 
100 marek niemieckich. . . . . . sà 57:85 5885 
Srebro za 100 atr. . - « - a 1 a 4 0 —*— —— 
Kupony w srebrze . . . so - 1 2 1. = —— 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 5. czerwca 1989: 


Hotel Žorga. Wł. Czaykowski z Medwedowiec. Bz. 
hr. Koziebrodzki £ Chlebowa. J. Vivien Chautebrien z Po- 
znanki. H. Mierzeński z Dembowicy. J. kniaź Pazyna 
z Narola. F. Jędrzejowicz z Żurawiee. J. Grossmann 
z Pesztu. J. Lexa z Pragi. E, Olszewski z Wołynia. BR. 
Jahn i A. Kokurewiez z Tłumacza. M. Kęplicz z Mysz- 


kowa 

Hotel Kuhna F. Miihlnowa z Podhsjezyk. Dr. A. 
Okuniewski z Kimpolung. Dr. T. Okuniewski z Kołomyi. 
T. Latoszyński z Horyniec. A. Kmieców z Uliozki. 


Z 
NADESŁANE. 


(Rubrysa ta nie pochodzi od Redakcji, która też żadnej 
odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.) 


Zdjęcia i powiększenia fotograficzne 
aż do naturalnej wielkości — wykonywa 20 


akład Lwó' 
Zaka = 3. Hennera amaga, ta. 


fotograficzny 3: 


Najtańszy i przytem bardzo pewny 
papier wartościowy 
47, obligacje indemnizacyjne 


węgierskie 171 
sprzedaje po kursie dziennym 


AUGUST SCHELLENBERG 
dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


Wydawnictwo gazety losowań (polskie) „Nadzieja“ 
Prenumerata roczna zł, 1:70, na prowincji zł. 1:80. 


Mmmm 


północno-zachod. (lit. B. Elbethal) 218:50. Losy re- 
gulacji Oisy —.—. Akcje banku dla krajów koron- 
| 
we Lwowie, ul. Akademicka 10. 
Osobny oddział dla pań i osobny dla mężczyzn. 
Urządzenie wytworne. — Ceny umiarkowane. 
Otwarte od gedziny 7 rano do 9 wieczorem. 
Z - 
Losy Jo-sziv. Pomiędzy wszystkimi losami 
nową ustawą dozwolonemi w Austrji, te właśnie są 
najtańsze. Obecny kurs wynosi około złr. 5. Zważy- 
wszy wielką ilość ciągnień (60 do r. 1898 po trzy, 
a od r. 1898 do 1948 po dwa rocznie) tudzież wy- 
sokość wygranych złr. 30-000, 20.000, 18.000, 15.000 
10.000 i 6.000 uznać je należy jako Korzystne i 
mające pewność wznoszenia się wartości. Losy Jó- 
Sziv są urzędownie notewane na giełdzie Budapesz- 
teńskiej. Akcyjny dom bankowy „Mercur“ Wiedeń I, 
Strobelgasse 2 i Wollzeile 10, sprzedaje losy po 


nych 288:—. Akcje Bankvereinu 110'50. Rosyjski 
| kursie dziennym na wypłatę ratami pod korzystnymi 


u ; 


rubel papierowy 12475. Losy prem, węg. ——. 
warunkami, 


: De e e a 


Pociągi kolejowe. 
Podług zegaru lwowskiego. 


(Od 1. czerwca 1889.) 


De Lwowa przychodzą : 


Z Krakowa . . . « « . . 
Z Podwołoczysk 
Z Podwołoczysk na Podzamcze 
Z Czerniowiec, Husiatyna i 8ta- 
nisławowa 
Z Czerniowiec i Stanisławowa 
Z Buchej, Chyrowa, Husiatyna, 
Stanisławowa i Stryja . . 
Z Suchej, Chyrows i Stryja . 
Z Pesztn, Kawocznego, Orló, 
Chyrowa, Husiatyna , Sta- 
nisławowa, i Stryja . . . 
Z Bełzea (Tomaszowa). . . 
we wtorek i piątek . . . 


-408| 850 


Ze Lwowa odchodzą : 
Do Krakowa. . . . . . . 
Bo Podwołoczysk . . . . . 4:11 
Do Podwołoczysk z Podzameza 
Do Czerniowiec, Stanisławowa 
i Husiatyna . . . . . . 
Do Stanisławowa, Czerniowiec 
i Czortkowa . . » « » . 
Do Stryja, Stanisławowa, Hu- 
siatyna, Chyrowa i Buchej 
Bo Stryja, Chyrowa i Suchej 
Do Stryja, Btanistawowa, Hu- 
siatyna, KŁawocznego, Pesz- 
tu, Chyrowa, Stróża i Orló 
Do Bełzca (Tomaszowa) 5 
we wtorek . . . . . . 


7:49 
501 


Uwaga: Godziny drukowane gru bemi liczbami, oznacza - 
ją porę noeną od godziny 6 wieckór do 5 m. 59. rano. 


4 ś GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 6. Czerwca 1889 Nr. 130. 


ystawa 12 obrazów J. Matejki. 


Na krótki czas otwarta została wystawa 12 obrazów Jana Matejk 
„Dzieje cywilizacji w Polsce“ przy ulicy 8. maja 1. 13 I. piętro. 


NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM 


© 
$ 
3 
8 KSW-TORE PARIE 
è 
s 


; a 540 Aprabi Akademi edyczng w Paryżu, 
SCAD INAP r a a E 
W dnie nowszednie 30 centów od osoby. eionowane przez radą Medyczną w Petersburgu. 


Posiadające równocześnia własności Jodn 1 żelaza, 


W niedziele i Ś$<ięta 20 „ od osoby. 
B.iet familijny na 5 osób w dnie poeszednie 1 złr. 
Świateczna 60 ct. 


1053 pigułki te skutkują wyłącznie we wszystkich rodzajach 1455 
chorób, która wywołuja zarodek skrofuliczny (puehliny, zatkania kanałów, humory, 
ate.,) słahości, przeciw którym zwykłe żelaza jest zupałnia hazskntecznem ; w CHLo- 
nozir (bladaczce), w Lruconnutx (białych upławach), w Amenonnwée (zatrzy- 

@ mani: zupełne lub częściowe regularności, w SUCHOTACH, W SYFILIS ORGANICZNEJ, 
232 © ete. Ostatecznie podają one lekarzom sroda terapeutyczny, nadzwyczaj alay, do 

podżywiania organizmu i do wzmacniania konstytneyi limfatycznych, slabych lub 
© osłabiony sh. 


— N.-B. — Jod nieczystego lnh zepsutego żelaza, jest lakar- 

stwam niepewnem, rozdrzaźniającem. Jaka dowód czystości | PGbam 

È autentyczności prawdziwych PIGUŁEK BLANCARDA, żądać 
należy, naszą pieczęć na srehrze i podpis nasznininiejszy położony 


u spodu zielonej etykiety. 
> Aptekarz w Paryżu, RUE BONAPARTE, 40, 


n n n » » a 


E. Nr. 224/A. 


C. k. szkoła kadetów 


w £obzowie. 


Z początkiem roku szkolnego 1888/9 opróżnionych 
będzie 50 miejsce w szkole kadeckiej w Łobzowie. 
Chcący ubiegać się o przyjęcie wiuni wystosować 
prośbę do c. k. komendy szkoły piechoty kadetów 
w Łobzowie z załączeniem: metryki chrztu i dowodu 
obywatelstwa austrjackiego, Świadectwa lekarza woj- 
skowego, świadectwa szkolnego z ostatniego roku. Aże- 
by być przyjętym na kurs I. należy skończyć 4 niższe 
klasy; na kurs II. pięć niższych klas; na kurs IJI. 
sześć niższych klas szkoły realnej lub gimnazjum; na 
kurs IV. szkołę realną lub wyższe gimnazjum. Uczeń, 
mający być przyjętym, nie może mieć mniej niż 14 
lat, a nie więcej nad 17 lat. Wstępujący uczeń wi- 
nien mieć własne wyekwipowanie. 


Opłata od ucznia, niebędącego synem wojskowego 
wynosi 120 złr. rocznie i ma być złożoną w dwóch 
ratach, mianowicie d. 18. września i 1. marca. 


Lwowska Fabryka Asfalta 


i ulepszonych ogniotrwałych tektur 
do krycia dachów 

S. SZELIGI -ŁYSZKIEWICZA, Inżyniera 
Lwów, Korytna 13. 


poleca : 
ASFALT do FUNDAMENTÓW dla izolowania murów od wilgoci, kładzie- 
my na fundamenta w gorącym stanie, ELASTYCZNE IZOLIRPLATY 
ulepszoną ogniotrwałą TEKTURĘ wysokich gatunków do krycia dachów, 
LAK ASFALTOWY, do konserwacji dachów tekturowych, 
SMOŁE ANGIELSKA bezwodną. 

Osusza asfaltem jko jedynym środkiem znanym dotąd w budownictwie 

najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach. i 
Fabryka wykonywa w eałym kraju swojemi ludźmi pokrycia dachowe tektu- 

rowe i reperacje tychże, 

440 Metr [] od 60 do 80 centów. — Gwarancja lat 5. 


LUBIEN 


ZAKŁAD KĄPIELOWY SIARCZANY Znakomita stacja klimatyczno = lecznicza. 


20 kilometrów od Lwowa, 7 od Gródka, tyleż od Szczerca Pora kąpielowa podzielona na 3 sezony od 20. maja 
432 (Stacja telegraficzna i poczta w miejseu) . do końca września. 


WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁSZERSTW. 


Nd œ Ea ww ergja? 
A Przeznaczone do konwersji po dzień 7%. czerwca b. r. 
50, obligacje pierwszeństwa "= "7 sou tac 7 
5%, obligacje pierwszeństwa ” "grodzki. 2 r. 1863. 
50, obligacje pierwszeństwa ^ie meu iero” " 
5% obligacje pierwszeństwa "faj uran isa. "7 
5%, obligacje pierwszeństwa otajowag: z roku 1672. 


Dihajsko - drawskioj kolei 


5", obligacje pierwszeństwa "r roxa'tszs. 
wymienia na 4'/,%, bezpodatkowe węgierskie 

566 państw. kolejowe pożyczko we 
srebrne obligacje 


(4'|40/, steuorfreie ungarische Staats-Eisenbahn Anlchena-Silber-Obligationon) 
bez doliozenia prowizji: 


"te Mohn «© Alter xm s. 


àC. k. uprzyw. Masa Kauczukowa 
powszechnie uznana 
jako nieporównany 


pisemne porączenio 
C. Haumann*a Wdewa 
Wien, 1X.; Nnesdorferstrasso Nr. 7. 


u stóp Gaisbergu, 15 minut od miasta, wspaniałe widoki alpejskie, 
Masaż, kuracja dla otyłych i dyjetetyczna, elektryczne kąpiele. Szwedzka 
(gimnastyka. Sala gimnastyczna. Basen do pływania. Cułodzienne ntrzy- 
315 manie złr. 2. Prospekty darmo. Dr. Breyer. 


IWONICZ 


Zakład zdrojowo-kapielowy (w Galicji) stacja kolei Iwonicz 
l _ Szczawy aikaliczno - słone jod i brom 


zawierające, skuteczne w chorobach skrofaulioznyoch i ich złośliwych na- 
stępstwach, w chorobach skórnych, syfilitycznych, reumatyzmie i w licznych 
chorobach kobiecych. 


Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe i rzeczne. 
Mleko, Żętyca, kefir inhalatorium. 


o z R or w Mieszkania w l-szym i ostatnim sezonie o I*/, część tańsze. 
Łazienki w tym reku urządzono z wielkim komfertem. Wanny porcelanowe Lekarz zdrojowy Dr. Kl. Dębicki b. asystent Kliń. Uniw. Jagiell. 


i mozaikowe, posadzki mozajkowe — sprowadzenie wody do wanien wedle naj- Prospekty rozsyła franko Dyrekcja, 356 
nowszej metody. Znaczne ulepszenie kąpieli szlamowych, oraz rozszerzono park 
e kilkadziesiąt morgów. 

POMIESZKANIA z kompletnem nrządzeniem hotelowem od 50 sent. do $= 


1 złr. 20 ec. na dole Dla mniej zamożnych gości pokój z kuchenką i urzą- P 1 
dzeniem 50 ot. dziennie, fa 12 zie, ziiżona cena jazdy etowe] mig- BEE" Na sezon letni TE 


EZY Lawon a Lubioniem na 23 ot. oi osoby, ut adw c D TAMPY OGRODOWE 


siorpn a, ceny pomieszkań o 20 */, niżs e. W tym ozasie biedni. opat zeni 
<e T y 
i 3 


świadectwami ubóstwa przez . k. starostwo uwierzytelni"newi, otrzymają 
pałące się przy największym wietrze 


znaczne ulgi Bliższych wyjaśnień udziela na żądanie 
Zarząd Zakładu Zdrojowego. P 


EONA ERSTA! 


mające byé skonwertowanemi po dzień 7. czerwca b. r. 
węgiersk. kolei wschodniej 


5%, obligacje pierwszeństwa erh 


aa e Weg T 
50l Alföldzko-Fiumawskiej ko- STOŁOWE, SCIENNE i WISZĄCE 
50) Jy 1? e FCE a sea do altan, werand, kiosków Itp. 

o» „o ena o || LICHTARZE i LATARNIE 
5 b , 3) Folejowigo £ roku 1872. do ogredów pnblicznych, zakładów leczniczych i restauracyj. 
5h » s e t a Najrozmaitsze Lampy 

wymienia na 4,0%, bezpodatkowe węgierskie 489 do 

565 państwowe kolejowe pożyczkowe oświetlenia kregielń 


poleca 


R. DITMAR 


Mayes <€ Vogi T a 

- Plac Marjacki 1. 9. we Lwowie. 

jog RY SĘ a m sa air A misa A Cennik illustrowany wysyłam gratis. 
antor wymian | 


6. k. uprz. gal. Do nabycia w wszystkich aptekach i składach wód mineralnych: 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 


tkie efekta i mone | | 
iph aA 4 W O d a Q O r Ż k a 
o | u 
w bo LISTY hipoteczne, Korzyści Saxlehnera źródła Hunyady Janosz wedle orzeczenia 


jakoteż pierwszych powag lekarskich : 


J 5, premiowane Listy hipoteczne, si szybki, pewny i łagodny skutek. 


" które według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz p. P. XXXVIII. N. 98) Y) 
i najw. pest. z dnia 17. grudnia 1871, mogi bys użyte do lokowania Nawet przy dłuższem użyciu narządy trawienis znoszą tę wodę Wy- 
| bornio, — Łagodny, znośny smak. Trwały, równomierny skutek bez jakich- 


srebrne obligacje 


(41/4%: steuerfreie ungarische Stanta- Eisenbshn-Anlehens-Silber-Obligationen) 
bez doliezenia prowizji: 


WEI TYŁ 


kapitałów funduszowych, pupilarnych, kauoyj małżeńskich wojskowych, 


na kaucjo i wadja, są w tym kantorze do nabycia. , | |] kolwiek ujemnych następstw. Dawki małe. 
Marat Waaystkio pann a PARE ei „wykonują się teaim apsnta pe Celem ochrony przed bezwartościowem naśladowniotwem żądać wyraźnie 
sie dziennym, bez doliczenia prowizji. 3 z 
2 | SAXLEHNERA WODY GORŻKIEJ. 
am oaa 


Papier z fabryki Ozerlańskiej, 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel, 


ER DROBNE OGŁOSZENIA. 


© Ik p po cencie od wyrazu. 

1¢ a 0 flo 4 3 POKOJE «x przynależnościami. 
y Pokój, nyża, kuchnia. Pomieszkania 

kawalerskie. Pokój i kuchnia. Skler wy- 

najmujo zarząd realności Emila Rorte- 

miliana Brajera, Brajorownka 10, w go- ` 

dzinach 9—1 i 3—6. , 113 


CZEREŚNIE . 


kosz wagi D-ciu kilo złz. 1-40 Groch sir, 
1:40. Szparagi złr. 2, Karczochy słr. 
280 rozsyła franco , 

ANTONIO DARBO, właścieiel dóbr 
w Görz (Kisteniand). 538 


M) Środki DZAGIW owadom 


myszom | szozurom 
i: jako to: 

Proszek perski lułny na wagę 
„ W liścikach po 3, 4, 5, 10 et. 
» W fiaszeczkach po 10 i 20 ct. 
„n „Andela* zamorski w blass. pa- 

dełkach po 15,25, 50, 75 ot. i 1 sł. 
n nZsokorls* w flaszeczkach po 20, 
40 i 70 et. 
Pa: do Piwo BEM i (100 
ynkturę na pluskw artmanna 
Daukaten eine. Wanze) w fiaszecz- 
kach po 35 i Bu et. 
SE Proszek „Andela“ przociw molom (Molien- 
: Fräsorvativ) w blass. pudetk. pe 15, 

25, 50, 75, et. i 1 -złr. . e. 
| Naftalinę prseeiw molom w pudełkach i 
ua WA 

Papier praso f molom „Mottenpapier" 
Proszek na szwaby 
| Borax mielony przeciw szwabom 
B | Snezetki naftalinowe przeciw molom 
W Liście patsohoulowo przeciw molem 
Piżmo prawdsiwe 
SE Papier na mnehy 
M Trzaski „  » 


M Lo . " 
th Łapki na myssy i szezury 550 
Yruolznę na myszy i szozuty 


ILOSY JO-SZIV 


(Węgierskie dobroczynne stowarzyszenie) 
są teraz NAJTAŃSZYNAIL losami. 


MEK” Rocznie 3 ciągnienia. JBE 4 
Najbliższe ciągnienie (5. czerwoa : 449 Bi 


Główna wygrana 15.000 złr. wal. austr. 


Dnia 15. października: 


Główna wygrana 20.000 złr. wal. austr. 


Oryginalne losy za gotówka po kursie dziennym, lub 
za 5 losów w ratach miesięcznych po złr. 2 fi 


4 
10 słr. 8 
i 2) n po iire 
Na raty £ 25 = r = po złr. 6 
g nõ y n ” po złr. 10 


z prawem udziału w grze już przy zapłaceniu pierwszej raty. 


Przy pierwszem ciągnieniu losów serbskich na dniu 14 stycznia r. b. 
główna wygrana w kwocie sto tysięcy franków w złocie padła na kwit 
udziatowy Nr. 147.347 kupiony w naszym kantorze na los 

serja 8641 Nr. 35. 


Wechselstuben-Actien-Gesellischaft 


WIEN, | GG WIEN, Ẹ lova: 
Wolizeile 10. 39 M E R © U R Strobelgasse 2. $ Józef Hanke 
EATA OWSA EE RET O o o- LWÓW. 


GORZELNIK 


teoretycznie i praktycznie wykształ- 
cony z bardze pochlebnemi dla, nie- 
go świadectwami, poszukuje umię- 
szezenia. Bliższe szczegóły poda 
Biuro wywiadowcze J. Polińskiego 
we Lwowie. „ 568 


Czernidło 


ITSS. 


Świeże wody mineralne 


poleca 


ELrand.el 818 
KAROLA BAŁŁABAN 


SE Loonie. 


Łaskawe zamówienia z prowincji uskuteczniam odwrotną pocztą. 


Zdrojowisko i Zakład wodoleczniczy. 
ME” Otwarty od 1. Maja. BĘ 


Kupiele solankowe, borowinowe i skoneczno -= powietrzne, Hydroterapia za pomocą tego ezornidła otrzymujo 

Elektryka, Massage. — Kuchnia wyborowa w Zarządeie IRS, TE Nene i ar iah ei DU pos natężonia = - 

wodeciąg do łazienek ze źródła „Matki Boskiej“. — Stacja kolei pań- I? y aie nadaje joj wiolka trwałość 
stwowej i poczta w miejscu. Poroznmienie listówno pożądano. | Do tanio poi pe wszystkich e 


544 Dr. A. |Medwey, | dlaeh monarchii austro-węgierskiej. 
: kierownik zakładu. ME” Z powodu wielu bezwartoście- 


na całem 434 Świecie, 


| St. Fernolendt 


| w Vriedniu; 


wyeh nańladowań, uprasza nią Szan.|] 
'Publiesność, aby wyraźnie żądała wy- 
jjrobu Fernolendta, i T ton jako 
f prawdziwy usnawała, który posiada 


Musi ki : apiaka, WE Sets ons 
Z Krakewa i 

TARE r | | IC d telegraf 

5 a W | w miejscu. 


= 


c. k. zakład zdrojowo-kapielowy 


429 vw Galicji. 
Nader obfita i silna szczawa alkaliczno-żelazista. 


Głłówniejsze środki lecznicze są; 


kąpiele mineralne ogrzewane metodą Schwartsa w budynku elegancko 
urządzonym 0 78 gabinetach, kąpiele borowinowe również elegancko 
Ee wici a ba gar o 27 gabinetach, kąpiele gazowe 
p : roju , metodyczne picie wód z licznych źródeł mine- i wee u stronach 
rulnych o różnym składzie eliemiesu gat , doskonała Forigo tiii, no- 9) Wiakość zapóany mniej więej m. p. wialkakć 
wa kefirnia, kilka mleczarń, nowy wzorowo urządzony zakład gimna- 
styczny, park wielki z wielu wygodnymi spacerami. 

„Ku wygodzie i rozrywce gości służy przeszło 1200 pokoi z cał- 
kowitem umeblowaniem, nowo zbudowany i wspaniale urządzony dom 
zdrojowy, liczne restauracje, cukiernie, teatr przez cały sezon, czy- 
telnia gazet, dwie wypożyczalnie książek, orkiestra zdrojowa; fotograf, 
liczne i różnorodne sklepy, modniarki, różni rękodzielnicy ete. ` 

W domu „pod Zamkiem* są do wynajęcia pokoje tylko na prze- 
ciąg 24 godzin. 

Dworzec kolejowy Muszyna - Krynica 10 kilometrów od zakładu, 
skąd znakomicie utrzymana droga do zakładu prowadzi. 

W maju, czerwcu i wrześniu ceny pomieszkań skarbowych, jako 
też wszystkich rodzai kąpieli 30*/, niższe. POTY sowane. dò .każdej figury, 

Prócz stale przez cały sezon ordynującego lekarza rządowego wycięte z bibułki, z obja- 
Dr. Kopffa, praktykuje tamże 7 lekarzy. śnieniem , wykonywa Za- 

Frekwencja roczna wynosi wyżej 4000 osób. Formy kład nauki kroju 

W samym zakłudzie znajdnie się według najnowszych zasad 
nmiejętności urzadzóny c. k. zakład wodoleczniczy pod RT i MT" Marie 
specjalisty Dr. Ebersa. UIN] od 30 ot. do 2 A. Zamó. 

Sezon otwarty od 15. maja do 30. września. „ wienia uskutecznią w tae 

Na żądanie udziela wyjaśnień c.k. Zarząd zdrojowy w Krynicy. HOMI gu 24 godzin, Z prowinoji 

~ wystarcza nadesłanie do» 


na Bi roig, bit- 
ry naw ci 

stem i najra 
cierpieniem jest do~. 


aniren epaskę p rzez was, o 


262 C. k. uprzyw. patent. 
Opaska s | 


0. NEUPERT . Nachfoiger, | 
fabryka bandażów 


w Wiedniu, 1., Graben Nr. 29. 
(Im Innern des Trattnerkoffes). 


Rozsyłka punktualnio i dyskretnie z illustro 3 
opa opisem io ah p zaliczką. WZI 


H na staniki, zarzutki, su- 
my kienki dziecinne, płaszozy- 
ki, według żurnalu, dopa- 


HNPNY kladnej miary albo stanika. 
IDy Koszta przesyłki 15 ont. 


Najlepsze tti CTOATBLOWA A. DT, wini M MARIE- 


Lwów, plac Marjacki $. | zakład nauki kroju damskiego - 


a ulica Akadomioke 12, parter, © 


ś Ls”, thore sprzedajemy pozostsją R NAS W basie, o czem takdego crasu ioteresowan mogą się przekonać. 
; K Rocznie 3 ciągnienia. Najbliższe już d 15, czerwca b. r. 


a 
| OSY Jo-Szi yz gotówkę po urzędewym kursie dzien. (ebeonie ekołe zł. 5 
Rozmaite | $ sztuki w 34 ratnch . . A 
sorjei >) 56 „ „3% , | SE 23 
numery | 10 „ „8Ł , . „posłr. 2— 


| EO EEE 
571 (Dobre serce) tu 5 mpna przekaze. należytości za 2 raty wysyłamy kwit itataboy. 
Dg” (wraz ze stemplem) "TĘ iti à nbtiimago ciągnienia. = Wye wysylamy po aiim 


ommandit-Geselischaft Brüder Wirnfeld, "Pier: 2- 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A). . 


